Wtorek, 7. Listopada 1908. 


Timem EO EC ACID E 


„ Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencpi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Wansmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie BARK. półrocznie GK. kwartalnie8K,, 
j rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 50 h. miesięcznie. 


CU: 


miesięcznie 2 K. 90 h. — W 


miesięcznie 2 


„Przewodnik naukowy i Bteraekićć, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednskże ei tylko., którzy prenunerują od 1. styeznia do końca czerwca 
réroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K K0 k., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osolmo kosztuje 8 K. 


lub od 1. lipca do końca grudnia, « 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia za5 tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy. 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plekna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać najmiłościwiej następujące Naj- 
wyższe pisma odręczne: 

Kochany generale kawaleryi hr. Ux- 
kińll-Gyllenband! 

Mianuję Pana generalnym inspektorem 
wojsk, komendantem IV. korpusu i komen- 
derującym generałem w Budapeszcie i nada- 
ję Panu w ponownem wdzięcznem uznaniu 
Jego długoletniej, wybitnej dzialalności w 
kierownictwie i prowadzeniu II. korpusu, 
wojskowy krzyż zasługi. 

Wiedeń, dnia 1 listopada 1905. 

Franciszek Józef w. r. 


Kochany generale - broni Galgótzy! 
Mianuję Pana generalnym inspektorem 
wojsk i nadaję Panu, w ponownem wdzięcz- 
nem uznaniu Jego długoletniej, wybitnej 
działalności w kierownictwie i prowadzeniu 
X. korpusu, wojskowy krzyż zasługi. 
Wiedeń, dnia 1 listopada 1905. 
Franciszek Józef w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
października b. r. nadać najmiłościwiej eme- 
rytowanemu nauczycielowi kierującemu, Ja- 
nowi Jaroszowi w Borzęcinie, srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 


P. Kierow_ik Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty posunął do VII. klasy rangi pro- 
fesorów szkół średnich: Dymitra Óze- 


chowskiego i Franciszka Seidlera w 
gimnazyum III. w Krakowie; Jana Jagla- 
rza i Romana Gutwijiskiego w gimna- 
zywn IV, w Krakowie; dr. Józefa Li m ba- 
cha i Bolesława Szomka w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie; dr. Alberta 
Zippera w gimnazyum II. we Lwowie; 
Jana Całczyńskiego i Franciszka Soł- 
tysika w gimnazyum I. w Rzeszowie; Sta- 
nisława Schneidra w gimnazjum V. we 
Lwowie; Andrzeja Jaglarza w glinnazyum 
św. Jacka w Krakowie, Waleryana Kry- 
wulta w I. szkole realnej w krakowie i 
Włodzimierza Szuchiewicza w I. szkole 
realnej we Lwowie. 


P. Minister rolnietwa zamianował w 
etacie urzędników rachunkowych dyrekcyj 
lasów i dóbr skarbowych asystenta rachun- 
kowego, Mikołaja Melnyka, oficyałem ra- 


chunkowym. 


CZĘŚ 


Lwów, 6 listopada. 


Wiener dbendpost pisze: Izba posłów 
podczas ostatniej swej sesyi zajmowała się 
prawie wyłącznie sprawą reformy wy- 
borczej, a kto nie ograniczał się do for- 
malnego wyniku głosowania, lecz bacznie 
śledził tok obrad, mógł odnieść wrażenie, 
że rozpowszechniony dawniej zasadniczy o- 
pór przeciw dalekó idącej zmianie podstaw 
dotychczasowego prawa wyborczego do Ra- 
dy państwa, znacznie osłabł i że usposobie- 
nie parlamentu jakoteż większości opinii pu- 
blicznej bardziej skłania się ku tej reformie. 
kząd nie mógł przeoczyć tych taktów, a im 
większe nasuwają się trudności i wątpliwo- 


sci, Ba jakie napotyka praktyczne przepro- 
wadzenie postulatu bezpośredniego, powsze- 
ebnego, równego prawa głosowania w Au- 
stryi, tem raźniej i szezegółowiej Rząd musi 
zająć się pytaniem, pod jakimi warunkami 
można odpowiedzieć życzeniu reformy wy- 
borczej, uwzględniając istotny stopień rozwo- 
ju życia publicznego. Nie można także prze- 
oczyć tego, iż życzenia owe doznały popar- 
cia w Austryi przez wypadki w innych pań- 
stwach. 

Nie chodzi tu o zastosowanie prostej 
formalki, lecz, jeżeli przejście nie ma być 
polączone ze zbyt wielkiem wstrząśnieniein 
politycznem, trzeba uwzględnić najrozmaitsze 
punkty wytyczne, Jest to praca wymagająca 
jaknajspokojniejszej i najdojrzalszej rozwagi. 
Na dowód dość przytoczyć wielorakość i ró- 
żnorodność propozycji, które ze wzgtędu na 
praktyczne ukształtowanie szczegółów, poczy- 
nili nawet bezwarunkowi zwolónniey po- 
wszechnego, równego prawa głosowania. 

Przy pracy tej przedewszystkiem jedno 
jest nieodzownem: spokój w życiu publi- 
cznem, gdyż podczas namiętnych ruchów lu- 
dowych praca tu nie może być uskutecznioną. 

Wobec zajść ostatnich tygodni, a zwła- 
szcza w Wiedniu, należy wskazać z naciskiem 
tę okoliczność i należy zwrócić uwazę tych, 
którzy najgoręcej oświadczają się za daleko 
idącą rerormą, że los reformy leży po części 
także w ich ręku. 

Jakkolwiek hawiem Rząd twaznia, sto- 
sawiiie do życzeń, odpowiednio pep so spre- 
wę przeobrażenia prawa wyborezeya, to z 
drugiej stromy jest także zotowiązany nie do- 
zwolić na zakiócenie porządku publicznego 
i zapobiedz naruszenioim ustaw, eo ostatni- 
mi czasy zdarzyło się niejednokrotnie. 

W ruchliwej wrzawie, napełniającej 
od niejakiego czasn ulice, należy, rozróżnić 
moment poliiyczny od momentu gwałtów i 
nielegalności. Ruchowi politycznemu Rząd 
przeszkód stawiać nie będzie, ani w omawia- 
niu sprawy w prasie, ani też na zgromadze- 
niach. Agitacya polityczna na rzeez idei re 
formy wyborczej może rozwijać się w rainach 
ustawowych bez przeszkód, ale nie powinno 
się nie dziać, coby pociągnęło za sobą nie- 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


O. 


DEKADENCI. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


— Znaczenie ma tylko to na świecie — 
mówił dalej Borski — co stoi u szezytu pi- 
ramidy społecznej i przez nią bywa déwi- 
gane; jest to rzecz tak dalece naturalna i 
konieczna, że demokratyczne instytucye po- 
lityczne nic w tem nie zmienią; chodzi tylko 
o to, kto jest u szczytu tej piramidy! Salon za- 
jął dziś miejsce, zajmowane niegdyś przez dwór 
książęcy, a demokracya wyraża się tem, że 
wstęp do salonu daje dziś, nie urodzenie 
tylko, ale także majątek, a może przede- 
wszystkiem dobre wychowanie, choćby bez 
majątku i urodzenia. Stań się pan pisarzem 
dobrze wychowanym, pisz pan dła dobrze 
wychowanych ludzi, a salon przyjmie pana 
pomiędzy swoich. Staniesz pan wraz ze swo- 
Jemi pismami u szczytu społecznej piramidy, 
a rozgłos dzieł pańskich rozejdzie się ze 
szczytów tak szeroko, że będziesz się mógł 
uśmiechnąć pogardliwie, kiedy, u nas tak 
pospolita zawiść demokratyczna, z dołu dzie- 
łom pańskim złorzeczyć będzie. Prawda, że 
u nas honorarya literackie bywają skromne, 
i że człowiek praktyczny powinien wybrać 
każdy inną karyerę, chcąc dojść do dostatków 


odpowiadających swoim zdolnościom. Ale pi- 
sząc w sposób odpowiadający smakowi warstw 
wyższych — nie koniecznie wiersze, ale po- 
wieści, a jeszcze lepiej rozprawy o sprawach 
obchodzących całe społeczeństwo — będziesz 
pan miał przyjaciół, którzy się dla pana 0 
posadę odpowiednią postarają. Zresztą by- 
wają teraz bardzo posażne, nawet bogate 
panny w burżuazyi warszawskiej, któreby 
się chętnie za poważnego literata wydały. 

Kolion spojrzał gadzinami jadowitemi 
na borskiego; bałem się, ża pryśnie na- 
imiętną odpowiedzią; opanował się jednak i 
odpowiedział spokojnie i nawet nierówanie 
bardziej do rzeczy, niźli się było można te- 
go, po młodym a boleśnie podraźnionym 
poecie spodziewać. 

Rzekł głosem, w którym po tem tylko 
można było poznać wewnętrzne rozdrażnie- 
nie, że wyrazy wymawia? bardzo powoli a 
dobitnie: — Dziękuję panu za dobrą radę, 
ale mogę panu za to ręczyć, że się do niej 
nie zastosuję. Piszę nie ze względów prak- 
tycznych, tylko z wewnętrznej potrzeby, cze- 
go pan zapewne nie zrozumiesz, a niezawi- 
słości swojej za żadną nie sprzedam posadę. 
Jeszcze bardziej niepodobna, ażebym się o- 
żenił dla posagu. Nie wiem, czy zdobędę 
dla swoich pism pośmiertną chwałę, ale je- 
stem przekonany, że powodzenie u dworu, 
albo w salonie na to nie wpłynie. Zdaje mi 
się, że dwory zajmowały się wielkimi, przez 
pana wymienionymi poetami, dlatego, że już 
byli wpierw sławnymi; dwór się stroił poeta 
a wcale nie poeta dworem. Nasi wieszcze i 
prorocy Izraela dla światowych względów 
nie pisali, a ci, których pan wymieniłeś, po- 
zyskali sławę, mimo względów dworskich. 
które zdobyli, dziwnym trafem, mimo ory- 
ginalności i osobistej samoistności swoich u- 


tworów. Wielki świat jest sługą uniżonym 


mody, lubuje się w tem tylko, eo podług 
recepty sporządzone, ugina się przed orygi- 
nalnością dopiero wtedy, kiedy znaluzłszy na- 
śladowców oryginalną być przestała w o- 
czach wielkiego świata. Ludzie i dzieła ulu- 
bione przez wielki świat — to manekiny bez 
ducha i fizyognomii, to wytwory bezmyślnej 
rutyny, nie wzywające do myślenia i sądze- 
nia samoistnego, a jeśli kto pisza akurat tak 
samo jak inni pisali, wolałby cudze książki 
przedrukowywać. Dzieła nie mające służyć 
do powszechnego użytku, a msjące się na 
coś przydać, czy to rodzajowi ludzkiemu, czy 
to jakiemuś narodowi w jego życiu dziejo- 
wem, muszą być czemś nowem, czemś czego 
niema jeszcze, muszą być zatem nowator- 
stwem. Nowatorstwa nie cierpi swiat wielki, 
na równi z człowiekiem ubranym w strój 
nie modny; całe nawet społeczeństwo gor- 
szy się wszelką oryginalnością, nienawidzi 
samodzielności — i proroków kaimienuje. T'o- 
czy się wieczna walka, pomiędzy powszechną, 
tak zwaną przyzwoitą miernością, a samo- 
dzielnością twórczą ducha. Chodzi o to co 
zwycięży, czy rutyna, czy skscentryezność; 
od tego zależy los społeczeństw. Gdzie się 
rutyna okaże przemożną, tam wszystko sko- 
stnieje, sehińszczeje, tam forma weżmie prze- 
wagę zupełną, a życie, pozbawione treści, 
przybierze pozory letargu. 

Pioruny tymczasem ustawały, chmury 
wzniosły się wyżej, odsłaniając większą część 
stoków górskich, ulewa ustała, ale deszez 
jeszeze padał. Znahorowiczowi wydało się, 
że nadeszła chwila, kiedy może odpowie- 
dzieć Borskiemu, spokojnie, ale dosadnie, 
nawiązując do przemówienia Holiona. Ode- 
zwał się zatem w te słowa: 

— Tak jest, rutyna trudycyą nświęco- 


DZ A TETRA ADO E EAA LEL E a WEEK REKE WO COO OWCE ZZ I PERO OKA COOKA RARE AKRZE A RDA, 


pokoje i zaburzenia. Gwałty, naruszenie po- 
rządku publieznego muszą ustać i Rząd jest 
zdecydowany występować wszelkimi środka- 
mi przeciw takim wykroczeniom, wyrządza- 
jącym szkodę życiu publicznemu i obniżają- 
cym powagę Państwa. Komu idzie o rozwój 
polityczny, o rozwinięcie praw konstytucyj- 
nych, o rozszerzenie prawa wyborczego, ten 
służyć będzie tym celom najlepiej przez uży- 
cie całego wpływu swojego w. celu zapobie- 
gania zajściow, jakie ostatnimi czasy ku ogól- 
nemu ubolewaziu miały miejsce. Leży w in- 
teresie kół ludowych. które pragną reformy 
wyborczej, by dowiodły swem postępowaniem, 
że są w każdym kierunku politycznie doj: 
rzałe, a tem samem godne także nowego 
prawa wyborczego. Parlament a nie ulica, 
jest miejscem, w którem winno dokonać się 
rozstrzygnięcie ! 


Demonstracye. 


RAAN 


Z Pragi donoszą: W sobotę po so- 
cCyalno-demokratyeznein zgromadzeniu, na 
którem w sposób gwałtowny omawiano zaj- 
ścia wiedeńskie, udali się uczestnicy zebra- 
nia w liczbie około 8000 osób — przyczem 
wiele z ich zaopatrzyło się w pałki — ku 
redakcyi Prava Lidu. Po drodze obrzucano 
kilkakrotnie kamieniami policyę, która spo- 
kojnie towarzyszyła pochodowi, 

Miaąwszy wspomnianą redakcyę ruszył 
tłum ku placowi św. Wacława. Ustawiony 
na rogu ulicy Włodzimierskiej oddział poli- 
cyi zasypano bez przyczyny gradem kamieni. 
Po usilnem lecz bezskutecznem naleganiu 
na tłum, aby zaprzestał rzucania kamienia- 
mi, dobyli połieyanci szabel i wyparli de- 
monstrantów, których w końcu przy pomocy 
żandarmeryi udało się rozproszyć. Dwóch 
inspektorów policyi zostało ciężko ranionych 
20 policyantów odniosło lżejsze obrażenia. 

Wczoraj było miasto znowu widownią 
demonswracyi. Przed południem około 10.000 
osób, przeważnie socyalnych demokratów, 
do których przyłączyła się pawna liczba naro- 


na, zabija wszelką w społeczeństwie samo- 
istność, sprawia wreszcie, że jest wpraw- 
dzie społeczeństwo do mrowiska ludzkiego 
podobne, ale ludzi w niem niema; są tylko 
lalki, automaty poruszające się posłusznie 
podług nacisku sprężyny, które udają ludzi 
czasem wybornie, ale nie zdołają stawić 
najmniejszego oporu pierwszej lepszej ini- 
cyatywie. Niechno człowiek naprawdę ży- 
wotnym ożywiony duchem, wejdzie między 
te automaty, a choć lalki mogą mieć roz- 
miary olbrzymów, mały ów człowiek zrohi 
z niemi co zechce, wprawi je w nieład, je- 
sli zechce zniszczy, jeśli zechce przerobi. 
Awycięztwo rutyny nad duchem samoistnym, 
bywa powodam upadku stanów, narodów, 
całych cywilizacyj. Dziś rutyna opanowała 
zupełnie naukę; Uniwersytety i Akademie 
umiejętności, bywają jej wspaniałym gro- 
bowcem. Wielkim uczonym nazywa się pra- 
cownik mozolny, który brnie w drobiazgach 
nieobehodzących nikogo, nie mogących na 
nic wpłynąć. Historyk łamie sobie nad tem 
głowę, czy Bolesław Krzywousty, czy też 
dopiero Kędzierzawy nadał jakąś wieś, ja- 
kiemuś nie istniejącemu od dawna klaszto- 
rowi; zoolog ślęczy nad rekonstrukcyą zęba 
trzonowego płaza przedpotopowego, o któ- 
rym niewiadomo nawet napewno, czy kie- 
dykolwiek istniał; chemik docieka wagi mo- 
lekularnej jakiegoś pierwiastku tak rzadkie- 
go, że jest jego co najwięcej kilka łutów 
na całej naszej planecie. Robota to, jakby 
stworzona dla bezdusznych mierności, a ża 
korporacye naukowe, to rzesze takich mier- 
ności, przeto powagą swoją zakrzyczą każdy 
pomysł śmielszy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dowych socyalistów , udało się na plac 
Wacława. Policyę w kilku miejscach zelżono. 
Po przybyciu na Przekopy padło z tłumu 
kilka strzałów. Tłum zapełnił wnet całe 
Przekopy i chciał obrzucić policyę kamie- 
niami. Gdy jeszcze padło z tłumu kilka 
strzałów dała także polieya ognia poczem 
tłum się rozproszył. Następnie wyruszyło 
wojsko i opróźniło ulice, wchodzące do Prze- 
kopów. Zarazem zarządzono zamknięcie do- 
mów. Tłum rozproszony przez wojsko, w po- 
wrocie do przedinieść, dopuszczał do eksce- 
sów, potłukł szyby w gmachach publicznych, 
obrzucał policyę kamieniami i zagroził ko- 
misaryatowi policyjnemu w Oleszowicach. Wy- 
słano tam wojsko, po południu jednak 
cofnięto tę asystencyę wojskową. Gdy dalej 
trwały w Oleszowicach zaburzenia, wyru- 
szyło znów wojsko. /budowaną tam bary- 
kadę policya i wojsko usunęły. Wyrządzono 
szkody w niemieckiem gimnazyum w Wino- 
hradach i w domu posła Krajcika w Oleszo- 
wicach. 


W ciągu dnia aresztowano bardzo wie- 
le osób. Przed południem liczba aresztowa- 
nych doszła juź do 65. U wielu z nich zna- 
leziono długie noże i wyostrzone sztylety. 


Około godz. 10 wieczorem (w niedzie- 
lę) miasto było stosunkowo spokojne, ale na 
przedmieściach trwały dalej zamieszki. Woj- 
sko, żandarmów i polieyantów obrzucano 
kamieniami i szklankami od piwa. Z 
rozproszony w jednem miejscu, zbierał si 
w drugiem. Skutkiem rzucenia drobnej a 
tardy (t. zw. żabki) pod nogi konia jedne- 
go Z oficerów asystencyi wojskowej, oficer 
ów spadł z konia i ciężko okaleczat. Odwie- 
ziono go do szpitala, W kilku miejscach wy- 
bito szyby u latarń. U wielu aresztowanych 
znaleziono rewolwery nabite ostrymi nabo- 
jami. 

Z Wiednia donoszą: Wczoraj, w nie- 
dzielę urządziła partya socyalno-demokraty- 
czna o pół do Il przed południem przed 
parlamentem zgromadzenie w sprawie po- 
wszechnego głosowania, przy udziale 10.000 
osób. Demonstracya trwala godzinę i miała 
przebieg spokojny. Spiewano pieśni robo- 
tnicze i wznoszono okrzyki za powszechnem 
głosowaniem. Przywódcy wygłosili mowy, w 
których tłómaczyli znaczenie demonstracyi. 
Na kandelabrach i pomnikach przed parla 
mentem zawieszono czerwone szłaudary z 
napisami w sprawie powszechnego głoso- 
wania. 


Także w Celowceu, Grazu, Ber- 
nie i innych miastach odbyły się demon- 
stracye robotnicze na rzecz powszechnego 
głosowania. Przebieg ich był spokojny. 


| wnych 2 


W rozterce. 


Manifest amnestyjny rozpoczyna roz- 
pościerać swój wplyw kojący. Mimo, iż 
ekscesy przeciw żydom powtarzają Się je- 
szcze tu i owdzie, zwłaszcza w wewnętrz- 
nych guberniach cesarstwa, a kolejarze u- 
chwalili dalsze bezrobocie, mimo zbyt ostre 
starcia socyalistów z narodowcami w Króle- 
stwie Polskiem — z zadowolenie:n skonsta- 
tować można pewne uspokojenie na całej 
linii. 

W Warszawie, jak już to stwierdzili- 
śmy przed dwoma dàiami, manifestacye przy- 
bierają coraz wyraźniejsze zabarwienie naro 
dowe, a wczorajsza olbrzymia procesya z pe- 
wnością wywrze błogi skutek na rozkielzna- 
ne do zbytku namiętności. Połączenia kole- 
jowe w Królestwie Polskiemu przywrócono 
już na nowo. 


W Warszawie 


prawie wszystkie dzienniki zamie ściły arty- 
kuły przeciw przewidywanym rozruchom an- 
tiżydowskim. 

Berliński Local Anzeiger donosi: Dwa 
zgromadzenia socyalistycane musiano w S0- 
botę w Filharmonii przerwać, gdyż w sku- 
tek przezwisk wymierzonych przeciw naro- 
dowcom, powstał ogromny tumult, Prócz 
kilku rewolucyjnych uchwał postanowiono 
kontynuować strejk powszechny. 

Wiec kolejarzy, w którym wzięło udział 
10.005 osób, oświadczył się za dalszem trwa- 
niem bezrobocia. 

Z powodu staré między stronnietwami 

narodowemi a socyalistami wzmaga się pod- 
niecenie. 


Urzędniey magistratu zastrejkowali, żą- 
dając zaprowadzenia polskiego języka jako 
urzędowego. Również strejkuje personal tea- 
tralny i operowy. 

Wczoraj urządzono wielką polską 
manifestacyę narodową. Pochód wy- 
ruszył z katedry, prowadzony przez ducho- 
wieństwo katoliekie i ewangielickie. Wzięło 
w nim ndział przeszło 100.000 osób ze wszy- 
stkich stanów i Stowarzyszeń. — Porządek 
wzorowy utrzymywali studenci. Policya nie 
pokazywała się na ulicach. 

Genera? gubernator warszawski otrzy- 
mał z Petersburga zawiadomienie, iż pożą- 
danem jest wypuszczenie na wolność zam- 
kniętych z polecenia władz cywilnych za 
przeslęjnywa religiiae w klasztorach, ducho- 
uczniów. 


W Łodzi 


z polecenia władz wypuszczono z sresztów 
40 więźniów politycznych. Bezrobocie trwa 
dalej, charakter jego jednak znacznie zła- 
godniał. 
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Finlandya. 


Peiersb. Ag. tel. donosi, że car przy- 
chylił się do prosby o zwołanie nadzwyczaj- 
nej sesyi Sejmu finlandzkiego na dzień 20 
grudnia celem rewizyi podstaw prawa wy- 
borczego do Sejmu. Manifest z 15 lutego 
1899 o wspólnem ustawodawstwie dla całe- 
go państwa oraz wszystkie po r 1899 wy- 
dane ustawy są zniesione. Prawo wyborcze 
finlandzkie posiada ważne braki. Podstawę 
jego tworzy podział według stanów, jakiego 
niema w żadnem państwie *konstytucyjnem. 

Według wiadomości nadeszłej z Pe- 
tersburga, manifest carski o zwołaniu nad- 
zwyczajnej sesyi Sejmu uwzględnia również 
podania o dymisyę senatorów finlandzkich. 

W piątek wieczorem odbyło się w Tor- 
nei burzliwe zgromadzenie, na którem u- 
chwalono utworzyć gwardyę narodową i za- 
kupić broń. 

Eskadra wojenna, stojąca na kotwicy 
w Rewlu, odpłynęła do Telsingforsu. 


Z Petersburga. 


Dzienniki znowu wyszły. Podnoszą one 
z radością przemienienie Rossyi w państwo 
konstytucyjne. Cała prasa wyraża życzenie 
jak najrychlejszego przerobienia ustawy prai 
sowej i zupełnego zniesienia cenzury. 

Partya rewolueyjna wystosowała do ca- 
ra depeszę z żądaniem powierzenia Wittemu 
dyktatury, aby mógł przeprowadzić konsty- 
tucyę. Do Wittego mają stronnictwa zaufa- 
nie. Z drugiej strony rewolucyoniści żądają 
natychimiastowego usunięcia 'Trepowa, car je- 
dnak nie chca się go pozbyć, gdyż uważa 
go za stróża swego osobistego bezpieczeń- 
stwa. 

Hr. Witte przyjął trzech członków cen- 
tralnego komitetu strejkowego i prezydenta 
kongresu delegatów kolejarzy. Witte upowa- 
żnił ich do zawiadomienia wszystkich komi- 
tetów strejkowych kolejarzy, że żądania ich 
zostały przez rząd przyjęte. Onegdaj odbyła 
się narada kolejarzy w sprawie zakończenia 
strejku. Poczta zaczęła znowu wydawać abo- 
nentom gazety. 

zada związków robotniczych postano- 
wiła, celem nie narażania życia ludności, od- 
łożyć na inną sposobniejszą chwilę proje- 
ktowaną na wezoraj manifestacyę. 

U rzędowy komunikat powiada, że ob- 
wieszczenie manifestu carskiego z 80 pa- 
Żdziernika nie sprowadziło w kraju uspoko- 
jenia. W obec tego rząd oświadcza, że ko- 
niecznem jest, by wszystkie warstwy ludno- 
ści wstrzymywały się od wszystkieg '0, coby 
mogło położenia pogorszyć iyky maikały 
wszelkien konfliktów i zaburzeń, któreby rząd 
musia? siłamić w celu zabezpieczenia życia 
i mienia wszystkich obywateli rossyjskich 
i wszystkich narodowości i wyznań. Dla 
wszystkich władz wydano w tym duchu in- 
strukcye. 

Ze względu na ogłoszony w dzienni- 
kach z BĘ rozmaitych grup zorganizowa- 


nych robotników, by w niedzielę z okazyi 
pogrzebu ofiar ostatnich rozruchów urządzić 
wielką demonstrscyę, zawiadamia generał- 
gubernator, że w obecnym czasie zamieszek 
nie można pozwolić na tę demonstrację i że 
pogrzeb może się odbyć z ceremoniałem cer- 
kiewnym, ale pod warunkiem poprzedniego 
porozumienia się z policyą. Organizatorów 
demonstracyi wzywa się w interesie znacznej 
większości ludności jakoteż w ich własnym 
interesie, aby ów projekt swój porzucili, ce- 
lem uniknięcia poważnych skutków, które 
w obec energicznych zarządzeń polieyi mu- 
siałyby nastąpić. 


Anarchia na prowincyi. 


Według Petersb. Agenc. Tel, wiadomo- 
ści z prowincji brzmią spokojniej. 

W Rostowie nad Donem, gdzie 
w Skutek rozruchów poniesiono milionowe 
szkody, komunikacya kolejowa przywrócona. 
W Rydze odbyła się wielka manifestacya, 
w której wzięło udział 150.000 ludzi. Ż 34 
trybun wygłoszono mowy w siedmiu języ- 
kach, w których wyłuszczano pogląd na ukaz 
konstytucyjny. Wojsko witano okrzykami: 

„Niech żyje armia“. — W Noworossyjsku 
komunikacya kolejowa znowu podjęta. 

Roszyjski korespondent Russ. Corr. te- 
legrafuje do Berlina, że zewsząd nadchodzą 
wiadomości o ekscesach antisemiekich. 
Obecnie nadeszły podobne wiadomości z 40 
miast, które dotąd tym ruchem nie były ob- 
jęte. Rząd zachowuje się w obec tego ruchu 
zupełnie obojętnie, jeżeli go wręcz nie po- 
piera. 

Standard donosi z Kijowa: Tłum 
opanował w zupełności miastem i przeciągał 
ulicami, zatrzymując wszystkich przecho- 
dniów. przyczem żydów bito, 

Local Anzg. donosi z Odessy: Do urzę- 
du telegraficznego wrzucono bombę, przy- 
czem zginęło 12 telegrafistów, a wielu od- 
niosło ciężkie okaleczenia. Rozruchy antiży- 
dowskie trwają w dalszym ciągu. 

Rozrachy w Mikołajewie trwały 
dui parę, Kilkuset żydów, kobiet i mężczyzn, 
schroniło się do synagogi, którą oblęgano; 
do wnętrza rzucano bomby. Eksplozya na- 
stępowała po eksplozyi. W ciągu krótkiego 
czasu synagoga stanęła w płomieniach., Na 
rannych a nawet zabitych żydach dopuszcza- 
no się strasznych okrucieństw. Wojsko i po- 
licya zachowywała się zupełnie bezczynnie. 
Wszystkie sklepy zniszczone. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 listopada. 


Kalendarz. 
Ww torek (7 listopada). 


Herkulana. — Zytomira — Markyana. 
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DE EEEE FP. 


(Z francuskiego). 


OZESĆ PIERWSZA. 


y. 
(Cigg dalszy). 


anre 


Obok Heleny, usuwając ją nawet w tej 
chwili na plan dalszy, Jaeqnelina pojawiła 
się teraz przed zamkniętemi oczyma Piotra, 
jak zjawisko eudne pośród jasnej nocy. Był 
to jakby rodzaj platonicznej niewierności, 
nad którą się wprawdzie nie zastanawiał i 
którąby zresztą uznał za rzecz zupełnie na- 
turalną. Ozyliż Helena nie była już jak gdy- 
by jego żoną? Otworzył oczy. Wszystko zni- 
kło. Był sam na brudnej ławce wagonowej. 
I wnet zatrzymał się tramway przy słupku 
stacyjnym. 

Drobny, przenikliwy deszcz mżył, otu- 
lająe w mgłę ciężką nędzne domki przed- 
miejskie i dalsze wybrzeża Sekwany. Mrok 
gęsty zapadał, wkrótce stanie się noc zu- 
pełna. Zalegną wilgotne, nieprzebite cie- 
mnosci. Pozostało jeszcze do przebycia parę- 
set metrów do pierwszych budynków fabry- 
ki, a potem ciągnął się olbrzymi długi mur, 
z poza którego widniały wysokie kominy 
dymiące i migotały liczne swiatła tej robo- 
tniczej osady i sali, w której odbywały się 
wykłady. Piotrowi zdało się, że dostrzega 
przez szyby okien wysmukłe dwie postacie 
niewieście, rozmawiające z gromadą malców 
łagodnym i poważnym głosem.... Minął tym- 
czasem obejście parku, którego drzewa me- 
lancholijnie szumiały, 


wstrząsając wilgotne | trel, 


gałęzie i wszedł przez brame wysokiego że- | dziennik, w którym czytała właśnie ciekawy 


laznego parkanu, rzuciwszy krótkie pozdro- 
wienie odźwiernemua. Zwir, pokrywający głó- 
wna aleję zaskwierczał pod jego stopami 
Za, chwilę był u wejścia do głównego bu- 
dynku. 

— Dzień dobry panu, 
zabrzmiał uprzejmy głos przystojnej panny 
słnżącej, która usłyszawszy kroki, pospie- 
szyła drzwi wchodowe otworzyć. Odebrała 
od niego ociekający deszczem parasol, po- 
iogła zdjąć kalosze. Piotr pochyla się po 
nad jej białą szyją i czarnym gorsecikiem 

„ładna bestyjka!* pomyślał, lecz wstrzymał 
drżę cy na ustach komplement. Powstrzyma- 
ło go może otoczenie i świadomość niebez- 
pieczeństwa. Oboje nśluiechnęli się tylko 
milczące. Lecz w tem samem tailczeniu i spoj- 
rzenia mn towarzyszącem, było wyznanie — 
wsgólnietwa pożądiwej tnyśli.... 

Oiwarły się drzwi i przez nie ukazał 
się duży salon, oświetlony kilku lampami, 
ożywiony jaskrawym płomieniem ogniska, 
żywo płonącego na kominku. Pani Urtrel 
czyta jeden z porannych dzienników. Lubi 
bardzo przeglądać kronikę wypadków miej- 
seowych. Pani Luguehais 'Vaugloy i Jakób 
Letanneur, stojąc przy wielkim, okrągłym 
stole, zarzuconym czasopismami francuskietuii 
i zagranicznemi, rozmawiają poważnie a Z Za- 
jęciem. 

— Dzień dobry, ciociu.... Jak się masz, 
Jakóbie... 

Piotr ściska dłoń przyjaciela, składa, 
wedle zwyczajnej ceremonii, pocałunek na 
końcach paleów pani Luguehais - Vaugloy, 
która się na to uśiniecha i serdecznie całuj 
siostrzeńca w pochylone czoło. 

— Dzień dobry, kochany! 

Uśmiechnął się słodko-kwaśno i korzy- 
stając, że Letanneur kończył rozpoczętą roz- 
mowę, rychło się zwrócił w przeciwną stronę. 
Nie wiele go obchodziła sprawa założonego 
przez ciotkę Towarzystwa opieki nad dziećmi 
robotników, stanowiąca przedmiot rozmowy... 

— Ileż miałaś pensyonarzy w przytnł. 
ku swoim w tym roku? — spytała pani Ur- 
z pewnem roztargnieniem, odkładając 


panie Piotrze ! 


opis znacznego rabunku. — Na pozór uda- 
wała, że mocno interesuje ją sprawa owego 
Towarzystwa. — Dwieście dziesięć! Ależ to 
cudownie ! 

W rzeczywistości dziwiła się zawsze, 
jak można było w ten sposób wydawać tyle 
pieniędzy, — przecież instytueye podobne 
pochłaniają tysiące i tysiące franków! By- 
łaby nawet gotową nazwać to po prostu mar- 
notrawstweim, niedelikatnem uszczuplaniem 
szacownych praw i interesów spadkobierców. 
Pani Urtrel sądziła, że czyni zupełnie za- 
dość obowiązkowi zniłosierdzia, dając każdej 
niedzieli dziesięć centów żebrakowi przy wyj- 
ściu z kościoła, a nadto od czasu do czasu 
tskąż kwotę, aby się uwolnić od wstrętnego 
żebraka na ulicy. 

— A otóż i Juliusz! — zawołała pani 
Luguehais - Vangloy. — Jakże się miewa 
pan Archiwista ? 

Wujaszek Vaugloy wchodził, uśmiecha- 
jąc się z tego żartobliwie nadawanego mu 
tytułu, całą swą poczciwą twarzą, i ściskając 
wyciągniętą na powitanie dłoń bratowej, 
szczerze mu przyjaznej. Pani Luguehais- 
Vaugloy miała istotnie dużo prawdziwego 
uczucia, zarówno dla siostrzeńca, bardzo mi- 
łego pomimo swego próźniactwa i jak jej 
się zdawało, posiadającego wszelkie warunki 
do ustatkowania się, — jak i dla tego szwa- 
gra, z powodu jego istotnej skromności uczo- 
nego, a może w skutek kontrastu, jaki tworzy- 
ło jego ciehe, zamknięte życie z jej wła- 
snem życiem, pełnem ruchu i działania. — 
A wreszcie w spokojnem zachowaniu się 
„wujaszka* Juliusza, w jego pochylających 
się skromnie spojrzeniach, odczuwała ona 
może skarby bezoranieznego do siebia przy- 
wiązania. nagromadzone w ciągu lat całych 
cichej, milezącej adoracyi — tajonej a żywej. 

— Nareszcie drodzy moi — zawołała 
znów pani Luguehais - Vaugloy, jesteśmy w 
komplecie... I to mówiąć wskazywała ruchem 
przyjaznym na dwie młode kobiety wcho- 
dzące do salonu. — Panny Yvelain były tak 
łaskawe przyjąć moje zaproszenie na obiad 
dzisiejszy. 


— (o za przyjemna niespodzianka! — 
ozwał się wujaszek Juliusz, 

Pani Urtrel, wygodnie rozparta w ogro- 
mnym fotelu, czekała z godnością by te pa- 
nie zbliżyły się do niej i ceremonialnem po- 
daniem ręki odpowiedziała na powitanie „pro- 
tegowanych Józefiny....* Nie lubiła, gdy one 
spotykały się z Piotrem. Nie żeby, broń 
Boże, miała cokolwiek im do zarzucenia. Ale 
mężczyźni, nawet najbardziej sprytni, by- 
wają często co do kobiet tak naiwni! Spoj- 
rzała na syna, — miał wyraz twarzy zupeł- 
nie naturalny. 

Piotr, który w tej chwili rozmawiał 
z Jakóbem Letanneur, dziwił się właśnie 
widocznej zmianie, jaka zaszła w twarzy przy- 
jaciela, zwróconego nagle całą swą istotą 
ku starszej siostrze... Uważał, że takie Wy: 
raźne objawy uczucia nie odpowiadają wyż- 
szości inężczyzny. Nadać swej twarzy Wyraz 
zadowolonej swobody, grzecznej na 
dobrze wychowanego człowieka, to oczy- 
wiście należało, ale trzeba zawsze umieć za- 
panować nad sobą... I gdy Jakób, z radością 
zbyt wyraźną ściskał rączkę Róży Yvelain, 
on wytwornym ukłonem powitał młodszą 
siostrę. — „Prawdziwy gentleman!“ zawy- 
rokowała pani Urtrel, która nieznacznie śle- 
dziła wszystko. 

— Jakie one dobre, jakie poczciwe! — 
mówiła pani Luguehais - Vaugloy, zwracając 
się ku obecnym i wskazując na panny Yve- 
lain, — przychodzą z tak daleka, w najgor- 
szą pogodę, aby tym biednym dzieciom u- 
dzielić cośkolwiek ze swojej wiedzy! 

— Ależ to żadae OE — od- 
rzekła Róża Yvelain. Te dzieci takie mi- 
lutkie i tyle okazują chęci do nauki... 

— Bardzo miłe, istotnie, — potwier- 
dziła Jaequelina. To prawdziwa projemi 
widzieć, z jakiem natężeniem słuchają, jak 
usiłują każde słowo zrozumieć... Jakże mo- 
źna zresztą nie kochać dzieci? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


-=e 


Wschód słońca o godzinie 7:03 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'25 po południu. 


— Jm. Kardynał Arcybiskup 
praski ks. dr. br. Skrbensky wyjechał w piątek 
z Pragi do Rzymu. 

, — JE. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tehorznicki, wyjechał na wi- 
zytacyę sądu obwodowego w Suezawie. 

. Zastępstwo objął Wiceprezydent sądu kraj, 
wyższego dr. Dylewski. 

— Obiad. W ubiegłą sobotę odbył się 
w wielkiej sali Unii lubelskiej w gmachu sej- 
Mmowym trzeci obiad oficyalny u JE. P. Mar- 
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniego nu 
59 nakryć. W obiedzie tym wzięli udział prócz 
dostojnego gospodarza: ks. Arcybiskup Józef 
Teodorowicz, ks. Arcybiskup Weber; posłowie: 
JK. Stanisław br. Tarnowski, JE. Antoni ln. 
Wodzicki, JK. Leon hr. Piniński, JK. Adan. 
J qdrzejowiez, Wiceprezydent Namiestnietwa W Io- 
dzimierz hr. Łoś; posłowie: Adam hr. Gofu- 
chowski, Andrzej ks. Lubomirski, dr. Włodzi- 
mierz Kozłowski, Michał Garapich, dr. Józef 
Milewski; ks. prałat Zygmunt Lenkiewicz, ks. 
superyor 00. Jezuitów Sopuch; poseł do Rady 
państwa dr. Władysław Dulęba, posłowie na 
Sejm krajowy: dr. Juliusz Leo, Michał Michal- 
ski, dr. Władysław Lcopold Jaworski, Franci- 
szek Rozwadowski, Mikołaj Porosiewicz, baron 
Adolf Brunicki, Stefan Moysa-Rosochacki, Ste- 
«an Sękowski, Adolf Vayhinger, dr. Władysław 
Jahl, dr. Antoni Mars, Stanisław Białoskórski, 
Michał Glidziuk, Stanisław Agopsowiez, Jan 
Fedorowicz, ks. Teodor Bohaczewski; poseł do 
kady państwa dr. Michał (irek, redaktor Tade- 
usz Smarzewski, prof. Uniw. dr. Stanisław Sta- 
rzyński, posłowie Jakób Bojko i Wojciech Szwed i 
adjunkci konceptowi Wydziału krajowego dr. 
Janusz Przygodzki i Wincenty Kirschner. 

— Kapitan sztabu generalnego 
hr. Szeptycki, b. austryacki attaché wojskowy 
w armii Kuropatkina, a następnie Liniewicza, 
w powrocie z Mandżuryi bawi we Lwowie. 

— Imauguracya powszechnych 
wykładów uniwersyteckich odbyła się 
wczoraj po południu w wielkiej sali ratuszowej, 
przy udziale bardzo licznie zgromadzonej pu- 
bliczności, Uroczystość zagaił dłuższem przemó- 
wieniem prof. dr. Zakrzewski. Oddawszy cześć 
zmarłemu członkowi zarządu, Ś. p. dr. Wikto- 
rowi Wehrowi, złożył w dalszym ciągu dr. Za- 
krzewski sprawozdanie z sześcioletniej działal- 
ności Towarzystwa. W tym okresie było we 
Lwowie i w kilku miastach prowineyonalnych 
ogółem 1800 wykładów, których słnchało prze- 
szło 294.000 osób. 

. Następnie wygłosił dr. Stanisław Tołłoczko 
zajmujący odezyt: „O energii chemicznej“. 

— Powszechne wykłady uniwer- 

Syteckie. W poniedziałek, dnia 6 b. m. Pro- 
fesor dr. K. Hadaczek: „O sztuce greckiej“ (z 
obraz, świetln.) Zakład chemiczny Uniw. Dłu- 
gosza 6. Początek o godzinie 7. 
We wtorek, dnia % b. m. Docent pryw. 
Uniw. dr. K Panek: „Hygiena życia codzienne- 
go* (z demonstr.) Zakład fizyczny Uniw., ul. 
Długosza 8. Początek o godzinie 7. 

— Z Towarzystwa politechnicz- 
Nego. Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się 
we środę, dnia S b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w I. szkole realnej przy ul. Kamiennej (sala 
fizyki na II. piętrze). Na porządku dziennym: 
Wykład inżyniera p. J. Krudysza „O komasacyi 
gruntów”, 

„,  — Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika od- 
będzie się we wtorek, dnia 7 b. m. o godzinie 

wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersytetu (ulica Długosza) Porządek dzienny: 
: Prof. dr. Siemiradzki: „O stratygrafii utwo- 
trow paleozoicznyah galicyjskiego Podola (z de- 
monstracyami okazów). 2. Prof. dr. E. Romet: 
a) O t.zw. trójkantowych głazach narzutowych; 
b) © temperaturze źródeł i potoków na Świ- 
toweu, = 

„ # Dodatek aktywalny urzędni- 
ków miejskich. W sobotę obradował nad 
Sprawa przyznania urzędnikom gminy m. Lwo- 
Wa wyższego dodatku aktywalnego specyalnie 
Wybrany ku touu subkomitet, złożony z dèle- 
gatów sekcyi organizacyjnej i finansowej. Za- 
naczono w ogóle przekonanie, że ustanowiony 
W roku 1878 dodatek aktywaluy urzędniczy dla 
«wowa, nie odpowiada choćby w drobnej mic- 
rze stosunkom obecnym., 

Niemniej uznano za rzecz godziwą i pil- 
na powziąć postanowienia w kwestyi podnie- 
Sienia poborów służby miejskiej i dyetarynszy. 

a szybszego załatwienia sprawy poruczouo 
referat, petycyi urzędniczej prof. dr. Dziwińskie- 
Mu, petycyi zaś innych fnnkcyonaryuszy radne- 
mu p. Hauserowi. Subkomitet ma swe wnioski 
przedłożyć jeszcze przed zebraniem się miej- 
skiej komisyi budżetowej. 

. ,— Towarzystwo „Ochrona mło- 
dzieży”, W auli szkoły im. królowej Jadwigi 
odbyło wczoraj wieczorem Towarzystwo „Oehro- 
na młodzieży* swe doroczne walne zgromadze- 
nie. W zastępstwie nieobecnego prezesa Towa- 
tzystwa, radcy Dworu dr. Kunzeka, zagaił obra- 
dy wiceprezes Towarzystwa, dyrektor Majerski, 
dłuższem przemówieniem, w którem  skreślił 
Przedewszystkiem historyę działalności Towa- 
rzystwa, poczem wskazując na ostatnie wypadki 
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w Królestwie Polskiem, wyrazil radość z po- 
wodu świtajacej tam swobody konstytucyjnej. 

Po przyjęciu sprawozdania z dzialalności 
Towarzystwa i udzieleniu wydziałowi absoluto- 
rynm Z rachiinków, dokonano wyboru wydziału 
i komisyi rewizyjnej. 

Prezesem wybrany został p. Bolesław Le- 
wieki. Do wydziału weszli pp.: dr. Antoni Biu- 
menfeld, Józef Chołodocki, Fryderyk Kunaek, 
Edward Machan, Stanisław Majerski, Michał 
Osada, dr. Kugeniusz Piasceki, dr. Teofil Stachie- 
wicz, dr. Maksymilian Thullie i dr. Walenty 
Wróbel. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp: dr. 
Władysława Sołowija, Włodzimierza Zielińskie- 
go i Franciszka Amudzińskiego. 

W, końcu zgromadzenia zebrał jeszcze 
głos p. ŹAmudziński i apelował do społeczeństwa, 
aby wspóldziałało w pracy Towarzystwa. 

— Liga ku ochronie czei. W gmachu 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego od- 
było się wczoraj po południu pod przewodni- 
ctwem prezesa zarządu JE. Jerzego ks. Czarto- 
ryskiego nadzwyczajne walne zgromadzenie „Ligi 
ku. ochronie czci”. 

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego 
i przyjęciu protokołu z ostatniego walnego zgro- 
madzenia, odbytego w dniu 6 marca b. r., re- 
ferowat sekretarz „Ligi“, dr. Godlewski, sprawę 
zmiany $ 21 statutu w tym kierunku, by sąd 
honorowy, delegowany do rozpatrzenia pewnej 
sprawy, skladať się w przyszłości nie z pięciu 
członków, jak dotychczas, lecz tylko z trzech. 

Nad wnioskiem tym rozwinęla się obszer- 
na dyskusya, w której zabierali głos pp.: radca 
Kkielski, Turnau, radcy Dworu Korzeniowski i 
Rydygier, posel Gorayski, adw. dr. Paneth, 
Wiceprezydent sądu krajowego wyższego dr. Dy- 
lewski i adw. dr. August Łoziński, poczem w 
głosowaniu uchwalono wnioski referenta z po- 
prawka dr. £ozińskiego. Wedlug powziętej 
uchwały, prezes zarządu „Ligi“ ma wyznaczać 
dla każdej sprawy honorowej, wniesionej do 
„Ligi“ eclem jej rozstrzygnięcia, sąd honorowy, 
złożony z trzech członków i dwóch ich zastęp- 
ców. Przewodniezący sądu bonorowego powołać 
ma zastępcę członka na wypadek, gdyby członek 
główny sądu honorowego nie mógł z jakiehkol- 
wiek przyczyn wziąć udziału w jego posiedze- 
niach, ewentualnie może wzmocnić skład sądu 
honorowego przez powolanie z glosem stanow- 
czym obydwóch zastępców, gdy uzna to za sto- 
sowne dla pewnej, temu sądowi do rozpatrzenia 
przekazanej sprawy. 

Postawione w toku dyskusyi wnioski o 
uwiększenie liezby sędziów honorowych do 50 
ewentualnie 60, przekazano zarządowi do zba- 
dania z poleceniem zdania sprawy na najbliż- 
szem walnem zgromadzeniu „Ligi“. 

A kolei dokonano uzupełniających wybo- 
rów. Członkami sądu honorowego wybrani zo- 
stali pp: Stanisław Dąmbski, Władysław Gnie- 
wosz, dr. August Łoziński, dr. Tadeusz Sołowij 
i Stanisław hr. Mycielski, a w skład zarządu 
„Ligi“, w miejsce p. Z. Obertyńskiego, wybrano 
radcę Dworu dr. Ignacego Dembowskiego. Na- 
stępnie uchwalono zniżyć wkładkę roczną z 5 
K. na 3 K. 

W dalszym ciągu złożył jeszcze sekretarz 
„Ligi“ dr, Godlewski sprawozdanie z czynności 
sądów honorowych. W r. 1904 zalatwiły one 7 
spraw, w roku zaś bieżącym wplynęto do dnia 
wczorajszego spraw honorowych 14. Z liczby 
tej załatwiono trzy wyrokiem, dwie zakończono 
ugodami zawartemi przed sądem honorowym, 
dwóch spraw do rozstrzygnięcia nie przyjęto, 
cztery sa-w toku, dla trzech wreszcie nie wy- 
znaczono jeszcze sądu. 

W końcu zgromadzenia interpelował dr. 
Gargas zarząd, w jakiem stadyum znajduje się 
sprawa utworzenia w Jonie „Ligi“ osobnego 
kola akademickiego. 

W odpowiedzi na tą interpelacyę oświad- 
czył dr. Godlewski, że sprawa tą zajmował sią 
już zarząd i upowaźnił swego członka prof. dr. 
Tilla, aby nawiązał w tym kierunku rokowania 
z młodzieżą akademicką. Dotychczas jednak dr. 
Till sprawozdauia ze swych zabiegów w tym 
kierunku nie złożył. 

Na tem o godzinie 6:80 wieczorem Za- 
mknął przewodniczący obrady. 

„Liga ku ochronie czci“ liczy obecnie 538 
członków. Z liczby tej przybyło w roku bieżą- 
cym 55 osób. 

— Nowy docent prywatny Uni- 
wergytetu Jagiellońskiego. P. Kierownik 
Ministerstwa wyznań i oświaty zatwierdził u- 
chwałę grona profesorskiego w sprawie dopu- 
szezenia profesora państwowej szkoły przemy- 
słowej w Krakowie, dr. Antoniego Karbowiaka, 
jako docenta prywatnego dla history wycho- 
wania i pedagogiki na wydziale filozoficznym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— Rada m. Lwowa odbędzie posie- 
dzenia w bieżącym tygodniu jutro, we wtorek 
i we czwartek. 

Porządek dzienny obejmuje 184 spraw. 

— Odznaczenia. P. Kierownik Mini- 
sterstwa wyznań i oświaty nadał nauczycielom 
kierującym, Janowi Niewolkiewiezowi w Rudniku 
i Ludwikowi Pańczykowi w Staromieściu tytał 
dyrektorów. 

— Ku uczczeniu 400-letniej ro- 
cznicy urodzin Mikołaja Reya odbył 
się wczoraj o godzinie 7 wieczorem w wielkiej 
sali ratuszowej, staraniem akademickiego Koła 
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Towarzystwa „Szkoły ludowej“, odczyt prof, dr. 
Kallenbacha p. t: „O Mikołaju Reyu*. Licznie 
zgromadzona na odczycie publiczność nagrodziła 
prelegenta hucznymi oklaskami. 

— Węgierska młodzież akademi- 
cka we Lwowie. Wczoraj po godzinie 8 
rano przybyło do Lwowa 17 delegatów węgier- 
skiej młodzieży akademickiej, chcące się odwza- 
jemnić polskiej młodzieży za wizytę, złożoną jej 
w roku bieżącym w Budapeszcie przez lwowski 
Chór akademicki. 

brzybycia gości oczekiwali na głównym 
dworcu kolejowym imieniem Reprezentacyi m. 
Lwowa wiceprezydent miasta p. Ciuchciński z 
radnymi pp. dr. Lisiewiczem i Sklepińskim, 
dalej delegacye polskich Towarzystw akademi- 
ekich, oraz liczna publiczność. W chwili, gdy 
pociąg, wiozący młodzież węgierską wjechał na 
peron, Chór akademicki zaintonował hymn na- 
rodowy węgierski, poczem przemówił do przy- 
byłych gości b. przewodniczący Chóru akade- 
mickiego, p. Oleński, witając w gorących sło- 
wach delegatów młodzieży węgierskiej. 

Odpowiedział mu następnie bardzo pię- 
knie imieniem delegatów dr. Istvan Kovacs, 
kandydat adwokatury, podnosząc w swem prze- 
mówieniu, że obecna wycieczka młodzieży wę- 
gierskiej do Lwowa ma na celu zaciśnięcie je- 
szeże bardziej tych węzłów i uczuć braterskich, 
jakie zawsze łączyły Polskę i Węgry. 

Po odśpiewaniu przez młodzież węgierską 
hymnn narodowego polskiego, ruszono waste- 
puie w pochodzie aleją kolejową, ulicą Gróde- 
cka i Leona Sapiehy do gmachu Politechniki, 
gdzie w lokalu „bratniej Pomocy słuchaczów 
Politechniki podano gościom śniadanie. 

O godzinie 11 przed południem odbył się 
w auli Politechniki na cześć gości uroczysty 
poranck. Obszerną aulę wypełniła po brzegi 
młodzież akademicka i politechniczna, oraz bar- 
dzo liczna publiczność. Między innymi przybyli 
na poranek rektor Uniwersytetu dr. Gluziński, 
rektor Akademii weter. dr. Szpilman, prorektor 
Politechniki prof. Syroczyński, z gronem profeso- 
rów, posel dr. Głąbiński, oraz wiceprezydent 
miasta p. Ciucheiński z kilknnastoma radnymi, 

Delegaci młodzieży węgierskiej udając się 
na poranek, przeszli przez kancelaryę rektora, 
gdzie nastąpiło wzajemne przedstawienie się. 
Imieniem delegatów przemówił do zgromadzo- 
nego w kancelaryi rektorskiej grona profesorów 
Politechniki, dr. Istvan Kovaes, oddając cześć 
profesorom Politechniki, poczem zabrał głos 
prorektor prof. Syroczyński i w języku francu- 
skiu powitał gości. Następnie przemawiał je- 
szeze poseł do Sejmu węgierskiego, dr. Ernö 
Kovacs, oświadczając w swej mowie, że mło- 
dzież węgierska uznawała i uznaje zawsze za- 
sługi polskiego świata naukowego, a przybyła 
dzis do Lwowa, by złożyć hołd przedstawicie- 
lom nauki polskiej. 

W chwili, gdy młodzież węgierska wcho- 
dziła następnie z kancelaryi rektora do auli, 
powitano ją hucznymi oklaskami i okrzykiem. 
Kljen! a chór akademicki odśpiewał węgierski 
hymn narodowy. 

Uroczysty poranek zagaił przewodniczący 
Związku polskich Towarzystw akademickich 
„Ogniwo“ p. Filasiewiez. Stwierdziwszy na 
wstępie, iż przez szereg lat młodzież polska 


„stala samotna, nie nawiązując z nikim ściślej - 


szych związków braterstwa, zaznaczył następnie, 
że Węgrzy są pierwszym narodem, z którymi 
polska młodzież zadzierżenęła ściślejsze węzły 
przyjaźni. Węzły te jednak są tylko odnowie- 
niem dawnych przyjaznych stosunków, których 
ślady przechowała nam historya z czasów Ka- 
zimierza Wielkiego, Ludwika węgierskiego, Ste- 
fana Batorego, Sobieskiego i z 1880 i 1549. 
Podniósłszy w końcu, że odnowienie przyjaźni 
nastąpiło właśnie w chwili, gdy w Królestwie 
Polskiem toczy się walka o prawa narodowe, 
wyraził nadzieję, że odnowiona ta przyjaźń 
wyda oblite plony dla obu narodów. 

Z kolci zabrał głos wiceprezydent miasta 
p. Ciuchciński a witając z całego serca imie- 
nien Reprezentacyi miejskief, przybylą młodzież 
węgierską, zwrócił sią do niej z apeleu, by była 
orędowniezką idei, że wolnym jest ten, który 
drugim wolności udziela. 

Po przemówieniu reprezentanta Towarzy- 
stwa „Bratuiej Pomocy słuchaczów Politechni- 
ki“ p. Szuszkiewieza, który powitał gości, prze- 
mówił imieniem Węgrów dr. [stvdin Kovacs, 
życząc narodowi polskiemu, walczącemu od sze- 
regu lat o swe prawa, lepszej przysłości. 

Następnie przemawiali jeszcze prezes Uzy- 
telni akademiekiej p. Bator (po łacinie), prezes 
związku węgierskiej młodzieży dla obrony kon- 
stytucyi p. Melha i poseł. dr. Ernö Kovacs. Ten 
ostatni przemówił w języku polskim zachęcające 
do pracy na polu narodowem, i zaznaczył, że 
jeżeli pracować się będzie na tem polu, nadej- 
dzie wreszcie chwila, w której będzie można 
z całym spokojem rozpocząć pracę dla postępu 
ludzkości. 

Po wykonaniu programu, na który złożyły 
się gra na flecie i śpiewy Chóru akademickie- 
go, odśpiewano w końcu wspólnie hymn naro- 
dowy polski. 

O godzinie 2 po poludniu odbył się na 
cześć gości obiad w „Bratniej Pomocy słucha- 
czów Politechniki“, w czasie którego wzniesiono 
szereg toastów. 

Po obiedzie delegaci udali się w pocho- 
dzie ulieami Slowackiego, Trzeciego Maja, Ja- 
giellońską i Wałami Ietmańskimi pod pomnik 


Mickiewicza, gdzie oczekujący tłum kilku tysię- 
cznej publiczności, powitał przybyłych owacyj- 
nymi okrzykami Kójen ! 

Deputacya młodzieży węgierskiej stanąw- 
szy przed pomnikiem Miekiewicza, złożyła na 
jego stopniach wieniec z wawrzynu z szarfami 
o węgierskich barwach narodowych, przyczem 
p. Metha imieniem swego narodu złożył hołd 
pamięci nieśmiertelnego Wieszcza. 

Po odegraniu przez jednego z Węgrów na 
oboji polskiego hymnu narodowego i odśpiewa- 
niu ostatniej zwrotki tego hymnu przez publi- 
czność, przemawiali jeszcze p. Lajos (Włady: 
sław Kovacs) i akademik tutejszy p. Stroński. 

W czasie pobytu delegatów młodzieży wę- 
gierskiej przed pomnikiem Mickiewicza dość li- 
czna grupa członków partyi socyalmo-demokra- 
tycznej rzucaniem jaj, okrzykami „hańba!“ i 
śpiewaniem „Czerwonego sztandaru“ urządzała 
kontrdemonstracyę. Przyszło nawet z tego po- 
wodu między młodzieżą akademicka a socyali- 
stami do bójki, w czasie której pobito dość 
dotkliwie członków partyi socyalistycznej. 

Z pod pomnika Mickiewicza udali się 
Węgrzy pod pomnik Ujejskiego, cclem złożenia 
hołdu pamięci poety. Tu urządziła młodzież pol- 
ska owacyę posłowi Kovacsowi, obnosząc go na 
ramionach. 

Następnie udali się Węgrzy do teatru na 
przedstawienie opery „Straszny dwór“, gdzie po 
drugiej odsłonie publiczność, wypełniająca szczel- 
nie amfiteatr, wśród dźwięków marsza Rako- 
czego, odegranego przez orkiestrę teatralną, u- 
rządziła im gorącą owacyę, 

Po przedstawieniu odegrała orkiestra tea- 
tralna przy podniesionej kurtynie hymny naro- 
dowe polski i węgierski, poczem z teatru nio- 
sła młodzież polska na ramionach swych go- 
ści aż na pl. św. Ducha. Następnie odbył się w 
makopańskiej sali restauracyi Toepfera na cześć 
gości komers, urządzony staraniem „Chóru aka- 
demickiego*. 

Dziś rano zwiedzali goście węgierscy mia- 
sto; między innemi byli w panoramie Racła- 
wiekiej, w Sejmie, w Muzeum przemysłowem, 
w Zakładzie imienia Ossolińskich i i. 

W czasie pobytu w gmachu sejmowy 
jawili sie delegaci młodzieży węgierskiej u pre- 
zydenta miasta p. Michalskiego i złożyli mu 
podziękowanie za gorące przyjęcie, jakiego do- 
znali w naszem mieście. 

O godzinie pół do 3 po południu odbył 
się w salach Towarzystwa strzeleckiego obiad 
na 120 nakryć, w którym wzięli udział poslo- 
wie, delegaci Reprezentacyj m. Lwowa, Uni- 
wersytetu, Politechniki i Akademii weteryna- 
ryjnej oraz delegacye polskich Towarzystw. 

Goście wegierscy opuszczają nasze miasto 
jutro rano. 

— Pomnik Bartosza Głowackiego. 
W wielkiej sali ratuszowej odbyło się wczoraj 
przed południem posiedzenie obszerniejszego ko- 
mitetu budowy pomnika Bartosza (rłowackiego. 
Po zagajeniu obrad przez prezydenta miasta p. 
Michalskiego, złożył p. Ohly sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności komitetu a zarazem 
przedłożył sprawozdanie kasowe. Przychody wy- 
nosiły od 12 grudnia 1901 po dzień wczoraj- 
szy 2200 koron 55 hal, a z pożyczką zacią- 
gniętą na bieżące wydatki w kwocie 712 koron 
przedstawiają się one w sumie 2912 koron 55 
hal. Wydatki wyniosły dotychczas 2841 koron 
39 hal. Do pokrycia pozostało jeszcze 1968 ko- 
ron, którą to kwotę w znacznej części pokrywa 
subwencya, udzielona przez Radę miejską w 
kwocie 1600 koron. 

Po przyjęciu tych sprawozdań do wiado- 
mości, toczyła się mastępnie dluższa dyskusya 
nad ułożeniem programu uroczystości odsłonie- 
cia tego pomnika. 

Termin odsłonięcia pomnika ustalono osta- 
tceznie na dzień 10 b. m. W wigilię uroczy- 
stości odbędą się w szkołach ludowych stara- 
niem Tow. „Szkoły ludowej“ odczyty dla mło- 
dzieży szkolnej, na których rozdawone będą po- 
pularne broszurki o Bartoszu Glowackim, zaku- 
pione przez gminę m. Lwowa. 

W dniu 19 b. m. odbędzie się rano w 
archikatedrze rzym. kat. solenne nabożeństwo, 
poczem biorące w nabożeństwie udział deputa- 
cye rozmaitych stowarzyszeń wraz z wieńeami 
zbiorą się pod pomnikiem Mickiewicza, skąd w 
pochodzie udadzą się do parku Łyczakowskiego. 
Tam nastąpi poświęcenie i odsłonięcie pomnika, 
przyczem wygłoszone być mają mowy: imieniem 
komitetu budowy pomnika, imieniem miasta, 
młodzieży akademickiej, ludu i robotników. 

Po odsłonięciu pomnika odbędzie się dla 
włościan, biorących udział w uroczystości, skro- 
mne przyjęcie w pałacu Sztuki na placu powy- 
stawowym. Po południu zwiedzać będą włościa- 
nie panoramę Racławicką a wieczorem odbędzie 
się w teatrze okolicznościowe przedstawienie. Ko- 
mitet wydać ma nalepki na okna z podobizną 
Bartosza Głowackiego i pocztówki z podobizną 
jego pomnika. Dochód z nalepek i pocztówek 
ma być zawiązkiem funduszu, celem utworzenia 
bursy dla synów włościan imienia Bartosza 
Głowackiego. Celem uzyskania subwencji na 
koszta wydawnictwa popularnego o Bartoszu 
Głowackim wnieść ma komitet do Sejmu kra- 
jowego na ręce posła Cieleckiego odpowiednią 
petycyę. 

W końcu posiedzenia wybrano jeszcze pięć 
sekcyj: obchodową, finansową, wydawniczą, or- 
gamizacyjną i gospodarczą, które 4 dniem ju- 
trzejszym rozpoczną swe prace; w piątek zaś 


odbędzie się ponowne posiedzenie komitetu ob- 
szerniejszego, na którem. sekcye te przedłożą 
swe wnioski. 

— Zjazd rządowych pomocników i po- 
mocniczych  fuukcyonaryuszów  kancelaryjnych 
odbędzie się we Lwowie, dnia 12 b. m. o go- 
dzinie 4 po południu, w wielkiej sali ratuszo- 
wej. Porządek dzienny obejmuje szereg kwestyj, 
dotyczących stosunków pomocników kancelaryj- 
nych. 

— Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych na zebraniu, odbytem w sobotę 
wieczorem w sali Uniwersytetu, uchwaliło na 
wniosek radcy dr. Próchniekiego wastępującą re- 
zolucyę: 

„Zebrani we Lwowie członkowie Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych przesyłają 
społeczeństwu polskienu w zaborze rossyjskim, 
obok wyrazów czci % powodu dzielnej obrony 
praw narodowej szkoły, także wyrazy prawdzi- 
wej radości z powodu zmian zaszłych i szczere 
życzenia, aby walkę o szkołę polską co rychlej 
uwieńczyło zupełne powodzenie“. 

— Mylna wiadomość. Dr. Ferdy- 
nand Kwiatkowski donosi nam, że wiadomość 
podana przez dzienniki Jwowskie, jakoby został 
mianowany po dr. Steczkowskim dyrektorem gal. 
Kasy oszczędności jest mylną. Co do objęcia 
przez dr. Kwiatkowskiego tej posady toczą się 
jeszcze rokowania, które dotąd ukończone nie 
zostały. 

— O powszechne prawo głoso- 
wania. Wczoraj przed południem odbyło się 
w naszem mieście, w rozmaitych stowarzysze- 
niach zawodowych, czternaście zgromadzeń po- 
ufnych, zwołanych przez partyę socyalno-demo- 
kratyczną w sprawie powszechnego, bezpośre- 
dniego, tajnego prawa głosowania. Pa zgroma- 
dzeniach, członkowie partyi socyalno-demakra- 
tycznej zebrali się ped pomnikiem Mickiewicza, 
skąd po przemówieniu p. Hankiewicza, udali 
się w pochodzie pod gmach teatru miejskiego. 
Tam przemówił jeszcze raz do zgromadzonych 
na temat powszechnego prawa głosowania dr. 
Diamand, poczem pochód u wylotu ul. Jagiel- 
lońskiej, wskutek wezwania dr. Diamanda i p. 
Wityka, rozwiązał się. 

A Nagła śmierć. W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Spadzistej l. 1, zmarł w sobotę 
nagle majster szewski Jan Puzderkiewież. Le 
karz miejski orzekł, że śmierć nastąpiła w sku- 
tek udaru sercowego. 

A Na gorącym uczynku kradzieży 
złotego zegarka, wartości 200 kor. z kieszeni 
p. Z. 0., schwytano wczoraj pod pomnikiem 
Ujejskiego, czeladnika masarskiego Juliana Pie- 
truszewskiego. Złodzicja zamknięto w aresztach 
policyjnych, zegarka jednak nie odebrane, gdyż 
sprytny złodziej zdolat go wczas podać swemu 
spółnikowi. 

A Krwawa bójka. Czeladnik murar- 
ski Józef Szuterkiewicz pokłóciwszy się wczoraj 
ze swym kolegą zawodowym Janem Jędrze- 
jowskim i jego żoną, dobył noża i zadał nim 
Jędrzejowskiemu znaczną ranę w pierś, a ko- 
biecie ranę w głowę. Rannych opatrzyło pogo- 
towie Tow, ratunkowego. Sprawca krwawej awan- 
tury zbiegł. 

A Nasza służba. Stanisław Lewko- 
wicz, służący u dr. 5., sprzeniewierzywszy kwo- 
tę 20 kor. na szkodę swego służbodawcy zbiegł 
ze służby. 

A Pożar. Wczoraj około godziny 7 wie- 
czorem wybuchł w Hołosku wielkim pożar, ofia- 
ra którego padł jeden dom. 

A Znikła bez śladu. Trzynastoletnia 
Marya Telega, córka zarobnika, wydałiwszy się 
onegdaj z domu swych rodziców, zamieszkałych 
w Zanmarstynowie, znikła od tego czasu bez 
śladu. 

A Kronika policyjna. Z zamknię- 
tego mieszkania p. M. M. przy ul. Zółkiewskiej 
1. 50, skradł w sobotę niewyśledzony na razie 
rzezimieszck, po otwarciu drzwi witrychem, 
kilka par butów i bucików damskich oraz czar- 
ne ubranie wizytowe z pikową kamizelką. 

Spłoszonego konia gniadego, którego przy- 
trzymano w sobotę w ulicy Zółkiewskiej, od- 
dano w opiekę komisaryatowi III. dzielnicy. 

P. Mina Baumwollspinerowa z Chyrowa 
doniosła w drodze telegraficznej tutejszej poli- 
cyi, że jakiś mężczyzna o czarnych oczach z 
faworytami, średniego wzrostu, skradł jej 400 
kor gotówką, książeczkę Kasy oszczędności w 
Dobromilu, opiewająca na 400 kor. 

Zgubiono srebrny zegarek damski z dłu- 
gim łańcuszkiem i kilkoma brelokami. 

— Zmarli w ostatrich dniach: we Lwo- 
wie Ludwik Bazylewicz, emer. podpułkownik 
żandarmeryi, w 70 r. życia; — Emilia Place- 
rowa, wdowa po notaryuszu, w 95 r. życia; — 
Rozalia Borowicz, żona pomocnika kancelaryj- 
nego c. k. Namiestnictwa, w 59 r. życia. ; 

W Samborze, Julinsz Stelmachowicz, se- 
kretarz skarbowy, w 44 r. życia; — Ludwik 
Kamiński, emer. komisarz straży skarbowej, w 
75 r. życia 

W Mokrzanach, Olga z Polańskich Ma- 
reczek, żona nauczycicia, w 24 r. życia. 

W Połiwi, Eugenia z Szawałów Kina- 
szowa, żona gr. kat. proboszcza w Rzepulowie. 

W Czerniowcach, Antoni Kużela, nauczy- 
ciel muzyki w tamtejszem seminaryum nauczy- 
cielskiem, w 69 r. życia. 


W Olsztynie, Seweryn Pieniężny, wyda- 
wea i redaktor Grazety Olsztyńskiej. 

W Arco, Tadeusz Zgórski, w 20 r. życia. 

— Uroczystość poświęcenia „Do- 
mu polskiego“ w Czerniowcach odbędzie się 
dnia 25 b. m. 

— Zamknięcie Uniwersytetu wie- 
deńskiego. Senat ekademicki Uniwersytetu 
wiedeńskiego uchwalił z powodu onegdajszych 
zajść zamknąć Uniwersytet i zawiesić wykłady 
aż do dalszego zarządzenia. 

— Z twagedyi życia. Krwawy dra- 
mat małżeński rozegrał się onegdaj nad ranem 
w Wiedniu w kawiarni Zóchmannów przy Wien- 
strasse 48. Właściciel tej kawiarni Edward 
Zóchmann pokłóciwszy się ze swą żoną 24-le- 
tnia Marya, dobył nagle rewolweru i strzelił 
do niej z oddalenia trzech kroków. Kula ugo- 
dziła nieszczęśliwą w głowę. Ciężko ranną prze- 
wieziono natychmiast do szpitala św. Zofii, Zóch- 
manna zaś aresztowała policya. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Żywcem spalony w śnie. Z Mi- 
kluszowiec donoszą: Dwudziestosiedmioletni Ka- 
rol Monikiel, elektrotechnik firmy „Zipper i Syn* 
w Mikluszowicach obok Bielska nie zgasił świe- 
cy, stojącej na stołku przy łóżku i zasnął. — 
Przez sen prawdopodobnie świecę pizewrócił, a 
od jej płomienia zaczęła się tlić pościel. Roz- 
chodzący się zapach dymu poczuła w nocy są- 
siadka Monikla, a wszedłszy do jego mieszka- 
nia, ujrzała go na tlejącem łóżku. leżącego bez zna- 
ku życia, pokrytego licznemi ranami z opa- 
lenia. Nieszczęśliwego w stanie bezprzytomnym 
przeniesiono do szpitala w Bielsku, gdzie mimo 
usilnych zabiegów lekarzy niebawem zakończył 
życie. || 

$ bmierć skutkiem udławienia. 
Z Doliny donoszą: W ubiegłą środę zdarzył się 
w naszem miasteczku smutny wypadek. Listo- 
nosz tutejszej poczty, Tyczyński, przy jedzeniu 
udławił się ziemniakiem. Brak natychmiastowej 
pomocy lekarskiej spowodował zgon nieszczę- 
śliwego. 


Kronika zagraniczna. 


* Król greeki Jerzy w Anglii. 
Program pobytu króla greckiego Jerzego w An- 
glii — jak donoszą z Aten — ustalony został 
»astępująco: Król przybędzie z księciem Miko- 
lajem i księżniczką Heleną dnia 13 b. m. do 
Windsoru. Dnia 15 b. m. uda się król i para 
książęca z Windsoru do Londynu, gdzie na ich 
cześć lord mayor Londynu wyda obiad. Grecka 
kolonia Londynu wyszle do Windsoru deputa- 
cyę hołdowniezą. W Londynie zabawi król około 
7 dni. 


Notatki Mteracko-artystyczne, 


annn 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś, w poniedziałek po” raz drugi „Mały 
Eyolf*, sztuka w 8 aktach Hen. Ibsena, tłóma- 
czył M. Sachorowski. 

We wtorek „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. Pierwszy gościnny występ Maryi Boyer, 
primadonny opery paryskiej; drugi występ Au- 
gusta Dianni i występ Juliana Jeromina. 


Z TEATRU. 


(„Mały Eyolf“, dramat w 8 aktach Henryka 

Ibsena, przedstawiony po raz pierwszy w prze- 

kładzie M. Sachorowskiego na scenie lwowskiej 
dnia 8 listopada b. r.). 


Byłoby to niewątpliwie bardzo ryzyko- 
wnem, lecz pod wielu względami interesu- 
jącem przedsięwzięciem — urządzenie cyklu 
ibsenowskich przedstawień. Tylko taki cykl 
mógłby dać jaśniejsze wyobrażenie o chara- 
kterze i celach twórczości Ibsena. Tylko o 
takim cyklu przedstawień pisząc, mózlby 
krytyk wysnuć pewne wskazówki co do spo- 
sobu pojmowania charakterów i całości i tylko 
w takim eyklu mogliby natrafić artyści na 
właściwy ton, dać odpowiedni nastrój, ze- 
spolić się z myślą i duchem twórcy. 

Niema może bowiem w literaturze 
drugiego dramaturga, w którego całem dziele, 
jak w dziele Ibsena, we wszystkich wziętych 
razem utworach, objawiałaby się ściślejsza 
łączność, większa, że tak powiem, zależność 
wewnętrzna. I z wyjatkiem bardzo małej 
liczby utworów — m. p. „Heddy Gabler“, 
dramatu, obliczonego głównie na efekt sce- 
niczny, — niemal wszystkie inne, pomimo 
znacznych różnie a nawet sprzeczności, trzy- 
mają się ściśle za ręce, zazębiają się o siebie 
to ideą główną, to tendeneyą, to typami, to 
ogólną charakterystyką społeczeństwa wła- 
snego. 


W całem tem potężnem dziele skandy- 
nawskiego dramaturga dostrzedz i odróżnić 
można przedewszystkiem dwa wielkie działy: 
jeden, który obejmuje utwory, dające chara- 
kterystykę norweskiego społeczeństwa — to 
począwszy od „Komedyi miłości“, „Brand“, 
„Peer Gynt“, „Związek młodzieży”, „Podpo- 
ry społeczeństwa“, „Nora“, „Upiory“, „Dzi- 
ka kaczka“. — Drugi dział, to utwory, jak 
„Rosmersholm“, jak „Kobieta z morza“, jak 
po części „Hedda Gabler“, jak „Budowniczy 
Solness“ i inne — którym autor dał szczu- 
plejsze tło, poruszając już nie tematy ogól- 
ne, leez szczegóły życia, Pośrednie między 
tymi dwoma działami miejsce zajmuje „Wróg 
ludu“. Jest to bowiem odparcie ataków nia- 
nawiści, jakie wybuchły przesiw autorowi 
„Nory“ i „Upiorów*, a zarazem ponowne, 
silne oskarżenie. 

W tych dwóch wielkich działach mo- 
żnaby jeszcze znaleźć i odróżnić mniejsze ka- 
tegorye, n. p. te dramaty, w których Ibsen 
przedstawia upadek zasady małżeństwa lub 
związków rodzinnych. — Z przedstawienia 
takich działów, jeśli już nie całego cyklu, 
okazałaby się przedewszystkiem ta prawda, 
że Ibsen, jeśli stawiał jakąkolwiek tezę, to 
zawsze opierał ją tylko na gruncie rodzi- 
mym, norweskim, że jeśli kiedykolwiek miał 
jaką tendencyę, to w przeprowadzenia jej i 
rozwiązaniu posługiwał się typami ua tym 
gruncie wyrosłymi. że przesadzał je 1 czernił 
w charakterystyce dlatego, aby ową tenden- 
cyę tem jaskrawszą uczynić, a także dlatego, 
że zdala od ojczyzny, rozdzielony z nią nie 
tylko przestrzenią, lecz pojęciami, i nie tylko 
pojęciami, lecz goryczą rozczarowań, poczu- 
ciem wyrządzonej sobie i swemu talentowi 
krzywdy, widział wszystko złe w kształtach 
wyolbrzymionych nieraz aż do potworności. 
I wówczas stałoby się jasnem, że ani tez, 
ani typów, ani ibsenowskiego pesymizinu nie 
można przenosić na grunt inny, — ogólny, 
wszechludzki, bo racya ich bytu tylko na 
skalistych wybrzeżach Skienselyu i fiordu 
Eriers, lub wśród uadętych pychą kolonistów 
Chrystyanii i dusznej atmosfery tamtejszych 
stosunków. O stosunkach tych sądził Ibsen 
po największej części z daleka, przez pry- 
zmat rozgoryczenia, przez mgłę bolesnych 
wspomnień, oświetlał je wyobrażnią poety, 
płomieniem miłości patryotycznej a przycie- 
mniał mrokiem emigranekiego roztęsknienia... 

Wyrwany z tej łączności, każdy poje- 
dyńczo wzięty, od czasu do czasu pojawiają- 
cy się na scenie dramat Ibsena, jest zawsze 
mocno zajmującem i silnie targającen ner- 
wy widza zjawiskiem, jest zawsze arcydziei- 
nym przejawem bogatej wyobraźni 1 głębo- 
ko odezutej poezyi, lecz omglonej beznadziej- 
nym pessymizmem mocno oddalonym i od- 
dalającym widza od prawdy życiowej, nie 
zawsze niestety różowo promiennej, lecz ni- 
gdy tak rozpaczliwie czarnej. Bo weźmy n. p. 
„Małego Eyolfa*. Czy Alfred Almers, ów 
umysł tak zrazu głęboki i twórczy, oddany 
pracy dla całego społeczeństwa, czy, on wy- 
czerpany nagle i zgorzkniały, pragnący za- 
sklepić się w jednen uczuciu dla syna, jest 
typem ogólno-ludzkim ? czy za typ taki mo- 
że być uważana również jego żona Rita, fie 
widząca zrazu nie i nikogo po za zbyt wy- 
łączną miłością dla męża, gotowa w obro- 
nie tej miłości znienawidzieć dziecko wła- 
sne, jak znienawidziła pracę Almersa dla 
dobra ludzkości — i nagle, zbyt nagle, po 
utracie tego dziecka wznosząca się do ide- 
ału poświęcenia dla innych? Czy katastrofa 
z małym Eyolfem, dokonana pod dziwnym, 
fatalistycznym wpływem „Pani szczurów”, 
katastrofa, łącząca bajeczną legendę z nad 
rzeki Skiensely z życiem rzeczywistem bo- 
haterów, a bez udziału ich woli, stanowczo 
i nieodwołalnie wpływająca na ich losy i 
dalsze postanowienia, ma być uważaną za 
ncgacyę woli ludzkiej w życiu, czy też za 
poetyczne upłastycznienie realnej tragedyi 
rodzinnej? Czy tendencyjnie naciągnięta a 
nie bez planu w tok dramatu wpleciona hi- 
storya listów matki Asty, listów zdradzają- 
cych tajemnicę jej pochodzenia, tajemnice, 
czyniącą ją, Astę, obcą Almersowi, który ją 
dotąd uważał i kochał jak siostrę przyro- 
dnią, — czy ta dość na pozór niezręcznie wpląta- 
na historya ma służyć jako urozmaicenie fabu- 
ły, czy też ma znaczenie głębsze, zasadni- 
cze? — Takie i tym podobne pytania rodzą 
się w umyśle widza, który chciałby zdać so- 
bie sprawą z tendencyi; czy myśli zasadni- 
czej „Małego Hyolfa" w oderwaniu od ca- 
łości ibsenowskiego dzieła. I choćhy najgłę- 
biej badał i najścislej dociekał, nie zdoła 
wyjaśnić wszystkich wątpliwości a historyę 
n. p. listów matki Asty, — epizod wtrąco- 
ny, trzymający się luźnie całości, — będzie 
zmuszony uznać za dowód — niezręczności 
seenicznej Ibsena! — A z całości przedsta- 
wienia wyniesie wrażenie, że Almers to o- 
gólny typ człowieka, w którym się palił i 
wybuchał niegdyś, lecz już wypalił się do- 
szczętnie wulkan twórczości, który pod wpły- 
wem wyczerpania radby ścieśnić widnokrąg 
swych dawnych wszechludzkich wygasłych 
pragnień i skupić je na głowie ukochanego 
syna-kaleki. A reszta? no reszta, to fabuła 
zwykła, un fait divers i — nie więcej... 

W tem rozumowaniu widz będzie ró- 


wnie daleki od głównej myśli autora, jak 
bliskim jest tą zasadniczą myślą „Mały Ryolf* 
innych utworów Ibsena, nawet jednego z 
najdawniejszych — „Komedyi miłości”. 

W tym to utworze wypowiedział mniej 
więcej Ibsen te słowa: Tylko przez ciemne 
wrota śmierci wiedzie droga ku wiecznemu 
światłu. Najpotężniejsze nawet uczucie ludz- 
kie — miłość, musi przestać istnieć, musi 
wyzwolić się z więzów żądzy, z oków zmy- 
słowych, słowem przejść przez ciemne wro- 
ta śmierci, aby stać się świętem uczuciem — 
wspomnienia. 

To samo w „Małym Eyolfis“. — Głó- 
wny bohater dramatu Almers, przebywa zra- 
zu coś nakształt owej tragedyi woli, jakiej 
bohaterem jest pastor Brand, w utworze pod 
tym tytułem. Na przeszkodzie staje mu mi- 
łość — owa jeszcze nie wyzwolona miłość — 
dla Rity. Szuka sił w samotności, wśród szczy- 
tów gór. I tam ta jego miłość wyzwala się 
z pęt zmyslowych, lecz natomiast opanowy- 
wa go równie bezwględna miłość dla syna. 
Eyolf okaleczał niemowlęciem z powodu 
braku dozoru; rodzice wśród pieszczot zapo- 
mnieli o dziecku... Teraz pora mu to wyna- 
grodzić.... Więc Almers chce synowi poświę- 
cić się odtąd wyłącznie. Ta wyłączność jest 
występkiem, zarówno jak była wyłaczną, a 
przeto występną miłość dawna Almersa dla 
Rity, jak są występnemi tą wyłącznością 
wszystkie nezncia ludzkie. Człowiek sam nie 
jest w stani» ich oczyścić, — to oczyszcze- 
nie dokonywa się tylko przez „wrota śmier- 
ci“, I Eyolf ginie. — W otchłań śmierci 
wuiąga go fata istyczna siła „Pani Ssczu- 
rów“, gnębiąca wszelką „plagę“ wśród lu- 
dzi a plagą tą jest wyłączność ich uezuć. — 
„Czy jest tu może jaka plaga?* pyta owa 
„Pani Szczurów”, wchod:ąc do domu Almer- 
sów. Oni zaprzeszają temu, bo sami tej pla- 
gi w sobie nie czują. Ale bystre oko wy- 
słanniczki „wrót śmierci* tę plagę dostrze- 
ga dobrzei dlatego patrząc na małego Kyolfa, 
mówi ona z uśmiechem dwuznacznym: „my 
się jeszcze zobaczymy”... I Eyolf ginie. 

Przez „wrota ślmierei* ku oczyszczeniu 
musi przejść także uzucie Asty dla Almer- 
sa. Ona wie pierwej niż on o tajemnicy; 
wie, że nie jest jego siostrą i ża nie kocha 
go jak siostra. Więc ta miłość, aby się „u- 
święcić*, musi wyzwolić się z pęt zmysło- 
wych, musi stać się „wspomnieniem“. I oto 
Asta odchodzi, wsparta na ramieniu zacne- 
go borgheima, niekochająca go, więc 
mogąca mu być dźwignią i pomocą w pracy; 
odchodzi, pomnażając opuszczenie Almersa. 
Dla niego Rita umiera, — staje się zarówno 
jak Eyolf świętem wspomaianiem. — I jest 
chwila wielkiej, czysto ludzkiej rozpaczy, 
jest poryw żądzy zemsty, jest bunt przeciw 
losowi w sercu Almersa, którego wolę na- 
przód a potem uczucia połamało życie na 
drzazgi. 

I wtedy przychodzi Rita. Nie jako ko- 
bieta dawniej zmysłowo ukochana i zmysło- 
wo kochająca, lecz jako istota, żyjąca już 
tylko „uświęconem wspomnieniem“ uczuć, 
które poszły po za wrota śmierci. Tam po- 
szła jej namiętność w stosunku małżeńskim, 
tam poszła jej macierzyńska miłość. I do- 
piero na gruzach tych osobistych uczuć, po 
ieh najzupełniejszem bankructwie, rodzi się, 
jako ich „nświęcone wspomnienie“ ogólno 
ludzkie uczucie miłosierdzia dla opuszcezo- 
nych, zaniedbanych dzieci wyrobników, czy 
rybaków... W przytułku dla tych dzieci Al- 
mers i Rita widzą odtąd cel, raczej surogat 
celu dalszego swego sierocego życia... 

Tak mi się przedstawia treść „Małego 
Eyolfa“ w łączności z innymi dramatami 
Ibsena. A łączność ta okazalaby się jeszcze 
ściślejszą, gdyby czas i miejsce pozwalały 
na wykazanie ścisłego ideowego związku tego 
utworu z najdawniejszemi zarówno jak i pó- 
Zniejszemi dziełami norweskiego poety. 

Patrząc na nie jako na całość, szdawać 
by się mogło, że w umyśle poety ta całość 
potężna zarysowywała się od razu w ogól- 
nym planie, że od razu w tym umyśle plan 
ten był stanowczy, którego szczegółami są 
tylko pojedyńcze utwory. Pewne sprzeczno- 
ści i jaskrawości w szczegółach, wytwo- 
rzyła walka; walka zacięta, wydana swym 
współziomkom w odwet za wzgardę i niena- 
wiść, któremi Norwegia płaciła twórcy 
„Związku młodzieży“, „Podpór społeczeń- 
stwa”, „Nory“ i „Upiorów....* Tę zaś łą- 
ezność ideową wywoływało zawsze jedno uczu- 
cie, Zawsze jeden, miezmieniony punkt pa- 
trzenia na Norwegię z oddali, po przez opary 
goryczy i tęsknoty. 

Piątkowe przedstawienie „Małego Kyol- 
fa* dało pole do popisu pani Bednarzew- 
skiej i p. Adwentowiczowi w rolach Asty i Al- 
freda Almersa, Były to postacie na wskróś 
Ibsenowskie, pomyślane i przeprowadzone na 
tle ogólnem jego utworów i dlatego tak do- 
skonala odtwarzające ich myśl zasadniczą. 
Pani Bednarzewska nie wahała się nawet w 
charakteryzacyi zewnętrznej osłąbić, zatrzeć 
wdzięk naturalny swej twarzy i postaci, 
wdzięk miękki, liryczny, aby przybrać wyraz 
powagi, surowości niemal, ton rezygnacyi 
istoty, której uczucie już idzie po za wrota 
śmierci i ma się stać za chwilę uświęconem 
wspomnieniem. Była to kreacya artystyczna 


w całem znaczeniu tego wyrazu. To samo 
stosuje się w pełnej mierze do p. Adwen- 
towicza. Przy pierwszem pojawieniu się swo- 
jem czynił on już wrażenie człowieka który 
przebył, tam w samotności, na szezytach 
gór, pierwszą tragedyę woli i pierwsze ban- 
kructwo miłości, — a jdzie ku ostatecznej 
katastrofie, ku bankructwu jedynego jeszcze 
uczucia, którego się czepia gwałtownie, po 
ludzku. aż i ono pójdzie po za wrota śmierci 
i stanie się wspomnieniem. Pani Gostyńska 
w roli „Pani Szczurów* grała wybornie, 
ale pojęła tę legendarną postać z nad fior- 
dów, zanadto mojem zdaniem, realnie. Wo- 
lałbym, a i dla scenicznego wrażenia byłoby 
lepiej, gdyby ta postać wyglądała jak zja- 
wisko na poły mistyczne, coś nakształt owej 
Niani w „Sniegu* Przybyszewskiego. 

Pani Stachowiczowa w roli Rity, była 
wszystkiem tylko nie Ibsenowską postacią, 
nie tą iskrą namiętności wyłącznej, która 
przenika cała jej istotę i wybucha na drodze 
życia Almersa. Pomimo gry inteligentnej, 
pierwszy akt był w tej roli najzupełniej 
chybiony, następne nieco lepsze w tonie, 
choć także nie zupełnie odpowiadające ty- 
powi. To samo powiedzieć można i o p. Ja 
nuszu, którego Borgheim był tkliwym i cier- 
pliwym kochankiem, o jakim pewnie Ibsen 
nie myślał, — „Cudowne dziecko“, gwiazd- 
kami na afiszu oznaczone, odegrało rolę ma 
łego Eyolfa wybornie, ku zadowoleniu i gło- 
snemu aplanzowi galeryj, ku pewnemu umar- 
twieniu tych, którzy w podobnych występach 
„cudownych dzieci* widzą zawsze okaz spe- 
cyalnej tresury... 

Adam MK rechowiecki. 


PR EN 


Sejm. 


Arne 


(46 posiedzenie II sesyi VIII peryodu). 
Lwów, 6 listopada. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
deni o godzinie 10 minut 40 przed połu- 
dniem, oświadczając, że udzielił kilkudnio - 
wego urlopu p. Kazimierzowi ks. Lubomir- 
skiemu a p. Pawlikowskiemu do końca sesyi. 

W obradach bierze udział nowo wy- 
brany poseł z okręgu miast Gorlice i Jasło 
ks. Leon Pastor. 

Po odczytaniu całego szeregu wniesio- 
nych petycyj, odczytali następnie sekretarze 
zgłoszone wnioski i interpelacye. 

Wnioski: 

PP. dr. Jahla i Maryewskiego 
0 dodatek drożyźniany dla nauczycielstwa lu- 
dowego w Jarosławiu, Podgórzu, Rzeszowie 
1 Wieliczee, 

Interpelacye: 

. P. Szweda i tow. w sprawie udzie- 
lania rezerwistom zasiłków z funduszu taks 
wojskowych. 

PP. dr. Bednarskiego i ks. Szpon- 
dra w sprawia utworzenia sądu obwodowe- 
50 w Nowym Targu. 

P. Potoczka i tow. w sprawie zbyt 
~. ych zmian książek szkolnych. 

_P. Krempy i tow. w sprawie utwo- 
Izenia przystanku na przestrzeni Trzebinia 
Skawce w 28 kilometrze oraz w sprawie na- 
dużyć szkolnych w Bełzie. 

P. Stapińskiego i tow. w sprawie 
fundacyj szkolnej Zmbrzyckiego oraz w spra- 
Wie nadużyć z funduszem kuracyjnym w 
Szczawnicy. 

. P. dr. Oleśnickiego i tow. w spra- 
wie wyborów gminnych w Michałówee, w 
powiecie borszczowskim, oraz w sprawie wy- 
awania metryk w cerkwi filialnej OO. Ba- 
zylianów w Michałówce. 

Z porządku dziennego uzasadniał p. dr. 
Tomaszewski swój wniosek o przyznanie 
nauczycielom ludowym w Samborze dodatku 

rożyźnianego, zanim nastąpi regulacya płac 
nauczycielskich w całym kraju. 

Po odesłaniu tego wniosku do komisyi 
budżetowej, przystąpiła Izba do dalszej dy- 
Skusyi nad sprawozdaniem komisyi szkolnej 
© stanie szkół ludowych i seminaryów na- 
uczycielskich w r. 1093 4. 

Pierwszy zabrał głos p. ks. Boha- 
czewski, który przedewszystkiem użalał 
Się na liche uposażenie nauczycieli szkół 
ludowych i podniósł, że tercyanie szkolni są 
eplej sytuowani. Przyczyną tego, że płace 
nauczycielskie są zbyt niskie, widzi mowca 
w tem, że kraj zbyt wiele łoży na odnowie- 
nie Wawelu, na teatry polskie, na Tow. 
Szkoły ludowej, Kółka rolnicze i na inne 
podobne cele. Ubolewał z kolei nad znaczną 
ilością nauczycieli, szkół nadetatowych, po- 
czem omawiał szeroko protekcyę jaką się 
mają rzekomo cieszyć u władz przełożonych 
polki, pochodzące z kategoryi bon, 
KE lokajani o zy ciele, którzy byli przed- 

W dalszym ciągu wykazywał mowca 
RC upośledzenie. ao i pod 
względem szkół ludowych, liczby nauczy- 
cieli narodowości ruskiej i języka ruskiego 
jako wykładowego. Krytykował następnie u- 
kład ruskich podręczników szkolnych, po- 
czem przeszedłszy do omówienia seminaryów 


nauczycielskich, wytaczał rozmaite żale Ru- 
sinów, podnoszone rok rocznie przez tego 
posła w dyskusyi nad sprawozdaniem Rady 
szkolnej krajowej o szkołach ludowych i se- 
mivaryach nauczycielskich. 

W końcu swej trzygodzinnej mowy o- 
świadczył p. ks. Bohaczewski imieniem swego 
stronnictwa, iż głosować ono będzie przeciw 
wnioskom komisyi szkolnej. 

P. Adolf br. Brunieki domagał się 
wprowadzenia w seminaryach nauczycielskich 
w szerszych rozmiarach nauki gospodarstwa 
rolnego, urządzania częstych kursów sado- 
wniczych i uzupełniających kursów rolni- 
czych, tudzież podniósł potrzebę położenia 
większego nacisku na naukę religii, jako 
środka wychowawczego. W końcu domagał 
się jeszcze mowca, by władze szkolne zwró- 
ciły baczniejszą uwagę na sposób wykony- 
wania po wsiach przymusu szkolnego. 

Na tem o godz. 220 po południu od- 
roczył JE. P. Maszałek krajowy posie- 
dzenie do godz. 8 wieczorem. 

* ` Ed 
* 
Z komisyj i klubów sejmowych. 


W sobotę odbyły w gmachu sejmo- 
wym posiedzenia komisye; szkolna i admi- 
nistracyjna. 

Komisya szkolna przeprowadziła 
ogólną rozprawę nad sprawą polepszenia 
płac nauczycieli szkół ludowych. Dyskusya 
była nader ożywioną, przemawiało 8 mow- 
ców. Uchwalono w końcu porozumieć się w 
tej sprawie z komisy} budżetową i w tym 
celu wybrano komitet, złożony z pp. ks. 
Czartoryskiego, dr. Jaworskiego i Michałow- 
skiego. Komisya budżetowa będzie zapro- 
szoną do wybrania ze swego grona komite- 
tu i na wspólnein posiedzeniu obu komite- 
tów , na które zaproszony zostanie JE. P. 
Marszałek krajowy, omówioną będzie sprawa 
polepszenia bytu nauczycieli ludowych. 

Komisya administracyjna o- 
pradowała w dalszym ciągu nad sprawą re- 
formy ordynacyi wyborczej sejmowej. W ge- 
neralnej rozprawie zabierało głos kilku mow- 
ców. Po ukończeniu rozprawy generalnej 
wybrano referentem dla reformy wyborczej 
p. Górskiego. 


OSTATNIA POCZTA. 


W Wiedniu odbyły się w sobote w Mi- 
nisterstwie kolejowem rokowania w sprawie 
upaństwowienia kolei Północnej. 
Przewodniczył Kierownik Ministerstwa kolei 
dr. Vrba. Dalszy ciąg rokowań zapowiedzia- 
no na dziś. 


Mandat posła Korfantego pra- 
gnie podobno centrum niemieckie zaczepić 
po raz drugi i postarać się o jego uniewa- 
żnienie. Tak donosi Kattowitzer Ztg. 


Okólnik regencyi poznańskiej 
do inspektorów szkolnych, w którym powie- 
dziano, że gqłównymi nauczycielami po wsiach 
nie mogą być Polacy, obiega prasę niemie- 
cką. Düsseldorfer Tageblatt zwraca od siebie 
uwagę na paragraf Æ pruskiej konstytucyi, 
według którego do publicznych urzędów do- 
puszezani być powinni wszyscy obywatele — 
a więc nie wyjmując Polaków — zdolni u- 
rzędy te piastować. 

Frankfurter Ztg. nie wierzy nawet, iż- 
by mógł się ukazać podobny okólnik, a tak- 
że Kölnische Volks Ztg. 


Ze Sztokholmu donoszą: Minister 
stanu Lundenburg zawiadomił redakcyę je- 
dnego z dzienników, że król powierzył radcy 
stanu Staafowi utworzenie nowego gabinetu, 
ponieważ próby Lundenberga, zmierzające do 
utworzenia gabinetu koalicyjnego, rozbiły się. 


Krwawą potyczkę stoczyć musiały zno- 
wu wojska niemieckie w Afryce zacho- 
dniej. Straty po stronie niemieckiej były 
ciężkie. Poległo 3 oficerów i 18 jeźdźców; 
ciężko ramionych 8 oficerów i 18 jaźdźców, 
lekko ranionych 18 jeźdźców, a 5 zginęło. 
Kto zwyciężył -— niewiadomo. 


TALEGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 6 listopada. (Tel. pryw.). 
Wezoraj bawił w Krakowie prezydent Rządu 
szląskiego br. Heinold. Zamieszkał u dele- 
gata e. k. Namiestnika, p. Fedorowicza, na 
śniaduniu był u komendanta korpusu, wie- 
czorem na obiedzie u delegata, poczem od- 
jechał z powrotem. 


Wiedeń, 6 listopada. Przed Uniwer- 
sytetem przyszło dziś do ponownego starcia 
między studentami niemieckimi a studenta- 
mi innych narodowości. Studenci nienie- 
mieccy obsadzili już o 9 rano rampę uniwer- 
sytecką i postanowili nie dać się wyprzeć 
przez Niemeów. Jeden z nich wygłosił mowę, 
w której oświadczył, że demonstracya dzi- 
siejsza zwraca się tylko przeciw studentom 
niemieckim, nie zaś przeciw niemieckiemu 
charakterowi Uniwersytetu wiedeńskiego. 
Około 10 nadeszli studenci niemieccy, przy- 
witani przez studentów nieniemieckich pie- 
śniami narodowemi. Studenci niemieccy mie- 
li na sobie ezarno-czerwono-żółte kokardy. 
Chcieli oni przypuścić szturm do rampy, ale 
policya nie dopuściła do starcia i rozdzieliła 
Niemców od studentów innych narodowości. 

Praga, 6 listopada. Demonstracye na 
przedmieściach trwały prawie aż do półno- 
cy. Tłumy przeciągały ulicami i wybijały 
szyby w wielu domach. Dopiero o północy 
ulice przybrały zwykły wygląd, a wojsko 
wróciło do koszar. Na prośbę deputacji ro- 
botniczej przerwano przedstawienie popołu- 
dniowe opery „Oniegin* w teatrze narodo- 
wym po pierwszym akcie, a przedstawienie 
wieczorne odwołano. 

Trara, 6 listopada. Słuchacze czeskiej 
Politechniki nie uczęszczają na wykłady. 
Zebrali się oni przed gmachem Politechni- 
ki i wznosili okrzyki na rzecz powszechnego 
głosowania. 

Arad, 6 listopada. Komitet municy- 
palny aradzki na onegdajszem zgromadzeniu 
instalował nowego nadżupana Bele Vasarhely. 

Bako (na Węgrzech), 6 listopada. 
Partya niezawisłości odbyła wczoraj zgro- 
madzenie, na którem przemawiali także pre- 
zydent Sejmu Justh i hr. Apponyi. Ten o- 
statni zajmował się krytykowaniem progra- 
mn Féjervárego. Często przerywali mu so- 
cyaliści okrzykami na rzecz powszechnego 
głosowania i na cześć rewolucyi rossyjskiej. 
Po Apponyim zabrał głos Justh, jednakże 
skutkiem wrzawy, jaką wszczęli socyaliści, 
przez kwadrans nie mógł rozpocząć mowy. 
Przyszło do bójki między socyalistami a 
członkami partyi niezawisłości; socyalistów 
ostatecznie wyparto. Justh w przemówieniu 
swem oświadczył, że zachowanie się socyal- 
nych demokratów daje słuszność tym, któ- 
rzy twierdzą, że szerokie masy nie dojrzały 
jeszcze do powszechnego głosowania. 

Przyjęto rezołucyę, wyrażającą zaufanie 
koalieyi. 

Berlin, 6 listopada. Dyrekcya kolei 
w Bydgoszczy donosi, że towary przezna- 
czone do rossyjskich stacyj na liniach po- 
łudniowo -zachodnieh, mogą być przyjmowa- 
ne, z wyjątkiem Kijowa i Odessy. 

Paryż, 6 listopada. W Boulogne, Brest 
i Lorient odbyły się zgromadzenia robotni- 
ków arsenałów, na których oświadczono się 
za strejkiem powszechnym. 

Marsylia, 6 listopada. Okręt „India* 
przybył tu z Niebogatowem i trzema ofice- 
rami rosyjskimi na pokładzie. Niebogatow 
odjechał stąd przez Frankfurt i Berlin do 
Petersburga. 

Cetynia, 6 listopada. Ks. Nikita wy- 
dał proklamacyę, zarządzającą wybór depu- 
tatów, których powołano na 6 grudnia. 

Pekin, 6 listopada. Potwierdza się 
wiadomość, że w Lienho zamordowano pię- 
ciu amerykańskich misyonarzy. 


Demonstracye w Krakowie. 


Kraków, 6 listopada. (Tel. pryw.). 
Partya socyalno - demokratyczna urządziła 
wczoraj zgromadzenie ludowe w ujeżdżalni 
przy ul. -Rajskiej. Przemawiało kilku mowców, 
między nimi poseł Daszyński. Uchwalono re- 
zolucyę z wyrazami sympatyi dla robotni- 
ków w Rossyi oraz w sprawia urządzenia 
jednodniowego. masowego strejku na rzecz 
powszechnego głosowania. Po zebraniu ru- 
szył demonstracyjny pochód w ulicę Karme- 
licką. Rozwinięto duży czerwony sztandar, 
opatrzony białemi literami „P. P. 8. D.*. 
Wielu uczestników pochodu niosło czerwone 
chorągiewki na laskach. Komisarza policji p. 
Tomasika, który interweniował w celu usu- 
nięcia sztandaru, pobito. P. Tomasik jest 
ciężko ranny. Pobito również będących 
w pobliżu urzędników policyi dr. Styc”nia, 
który jest skaleczony w głowę i Sokołow- 
skiego oraz kilku inspektorów. Na głównym 
rynku rozwinęli dermmonstranci drugi czerwo- 
ny sztandar. Przed lokalem związku stowa- 
rzyszeń robotniczych wygłosił p. Daszyński 
przemowę, poczem uczestnicy pochodu ro- 
zeszli się. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Petersburg, 6 listopada. (Pet. 4g.) 
Donoszą z Wiatki, że uczestnicy manifestacyi 
reakcyjnej zaatakowali osoby z inteligencji, 
przyczem wielu zabito i zraniomo. 

Z Rygi donoszą, że starowiercy, którzy 
urządzili manifestacyę, starli się z grupą ży- 
dów, przyczem 10 osób zabito, a 15 zraniono. 

Petersburg, 6 listopada. Kierowni- 


ctwo ministerstwa spraw wewnętrznych po- 


wierzono czasowo dotychczasowemu pomo- 
enikowi ministra spraw wewaętrznych, Dur- 
nowowi. 

Rada miejska onegdaj (w sobotę) przez 
cały dzień wydawała zarządzenia, celem u- 
niknięcia rozlewu krwi podczas zapowiedzia- 
nego na wczoraj pogrzebu ofiar rozruchów. 
Rada zwróciła się do Wittego, który pozwo- 
lif na manifestacyę, ale oświadczył, że za- 
rządzenia wojskowe nie leżą w zakresie jego 
władzy Następnie uchwaliła rada wydać o- 
dezwę do Indności, oraz wysłano deputacyę 
do Trepowa z oświadczeniem, że celem uni- 
knięcia rozłewu krwi należy pozwolić na 
manifestacyę — i cofnąć wojsko z ulie. — 
Trepow odpowiedział, że uwzględni te ży- 
czenia. 

Petersburg, 6 listopada. Pet. Agencya. 
Ukaz carski donosi o przyjęciu dymisyi mmi- 
nistra spraw wewnętrznych, Bułygina. 

Petersburg, 6 listopada, (Pet. Ag. tel.). 
Nadeszły następnjące wiadomości o zaburze- 
niach w ciągu soboty: W okręgu Ozurgeti 
(gub. Kutaiska) przyszło do krwawych starć 
wojska z ludnością. W miejscowości Gadiacz 
gub. czernigowskiej trwają już drugi dzień 
ekscosy aniiżydowskie, W Odessie komen- 
dant artyleryi kazał strzelać do tych domów, 
z których padną strzały. Dwie miejscowości 
gub. chersońskiej Goltę i Oliopol podpalono. 

Moskwa, 6 listopada. (Petersb. Agen- 
cya). Wszystkie restauracye i gospody są 
zamknięte z powodu strejku personalu. 

Kronsztad, 6 listopada. (Pet. dg. tel.). 
Majtkowie, żołnierze i robotniey zrabowali 
wczoraj kilka domów publicznych. Wysłane 
dla uśmierzenia rozruchów wojsko dało kil- 
ka strzałów i zamknęło wiele ulie. 

Tyflis, 6 list-pada. (Pet. 4g.). Wezo- 
raj urządzili zarówno rewolucyoniści, jak 
partya reakcyjna imanifestacye w Władykaw- 
kazie. Przyszło do starcia, z obu stron strze- 
lano. 4 osoby zabite, kilkanaście zraniono. 

Tyflis, 6 listopada. (Petersb. Agencya). 
Uczestników patryotycznej manifestacyi, prze- 
ciągających z portretem cara ulicami miasta 
Baku, opxdło 20 uzbrojonych w karabiny 
marynarzy floty kaspijskiej, atoli wojsko, 
asystujące manifestacyi, rozbroiło maryna- 
narzy. Domy Ormian, z których strzelano 
do uczestników manifestacji, ostrzeliwano z 
dział. 

Helsingfors, 6 listopada. (Biuro Ri- 
tzaua). Na podstawie podpisanego onegdaj ma- 
nifestu carskiego zniesione zostały: mani- 
fest lutowy, ustawa wojskowa zr. 1901, roz- 
porządzenie zmieniające statut senatu, oraz 
rozszerzające kompetencyę generała-guberna- 
tora, inatrukcye dla generała- gubernatora i 
jego towarzyszy, postanowienia o wydalaniu 
ze służby urzędników, wreszcie rozporządze- 
nia o uregulowaniu funkeyi żandarineryi i 
o ograniczeniu prawa zgromadzeń. 

Senat uproszony został do poczynienia 
propozycyj o nowej ordynacyi wyborczej na 
zasadzie powszechnego, równego prawa gło- 
sowania, jakoteż propozycyi w sprawie wy- 
pracowania konstytucyi, która upoważniałaby 
reprezentacyę ludu do kontrolowania działal- 
ności władz. 

Helsingfors, 6 listopada. (B. Ritzaua). 
Po rokowaniach z partyą konstytucyjną, par- 
tya robotnicza wydała ultimatum 4 zawia- 
domieniem, że obiera rząd prowizory- 
czmy, w którym chce partyi konstytucyj- 
nej dać dwa miejsca. Partya konstytucyjna 
odmówiła udziału w tym rządzie. 

Baku, 6 listopada. (Pet. Ag. tel). Gdy 
konserwatywni robotnicy rossyjscy i maho- 
metańscy ze sztandarami narodowymi i obra- 
zem cara urządzili manifestacyę, Ormianie 
strzelali do nich z okien i rzucali bomby. 
Robotnicy podpalili dom jednego z Ormian, 
pożar rozszerzył się na 20 innych domów; 
eksplodowało w nich 15 bomb i wiele skrzyń 
z nabojami. Wykryto też wiele karabinów. 
Manifestanci zrabowali cztery sklepy. Przy 
tych zajściach około 20 osób zginęło lub 
zostało ranionych. Poczyniono zarządzenia 
dla ochrony gmachów urzędowych, konsula- 
tów i banków. | 

Haparanda, 6 listopada. Zandarmów, 
którzy usiłowali koło miejscowości Scino 
zerwać szyny kolejowe, włościanie pojmali 
i odstawili do Uleaborgu. Onegdaj przyszło 
w miejscowości Vasa między kozakami a 
tłumem do starcia. Kozacy zdarli niebieską 
białą chorągiew a zatknęli rossyjską. Dwie 
osoby zabito. Z Tornei donoszą, że w po- 
niedziałek posłowie sejmowi odbędą posie- 
dzenia. 

Berlin, 6 listopada. Według donie- 
sień z Warszawy, urzędnicy zarządu miej- 
skiego postanowili używać polskiego języka 
jako urzędowego. Urzędnicy wszystkich biur 
administracyi ziemstwa przyłączyli się do 
strejku. 

Paryż, 6 listopada. Z Londynu tele- 
grafują, że w czasie rozruchów w Libawie 
przyszło do walki między piechotą a oddzia- 
tem kozaków, w której kozacy zostali zupeł- 
nie zmiesieni. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Już nadszedł 


znakomity moszcz winny 
z dniem dzisiejszym się szynkuje. 


Naftuła Toepfer. 
Przekazy 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne 
miejscowości zagranicy wydaja 


Sokal i Liliem. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


prowizyi. 


kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. == 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


6 
Utrzymuje na składzia cza- 
SKa Sopisma zagraniczna 


FRANCUSKIE humorystyczne : 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jaan qui 

rit, Journal p. tous, Rira, Rira et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rot- 
ge, Biblictaque moderna. 


francuskie : ANGIELSKIE : 
FIGARO Frys Magazine, Strand Magazine, 
JOURNAL Wide World Magazine, Ourent Lite- 
GAULOIS rature, Ladies Fiold, The King and his 

angielskie: Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
DAILY OARONIOLE WŁOSKIE: 

rosyjskie : Domenica dal Oorriare. 
NOWOJE WREMIA ROSYJSKIE : 

niemisckie : Oswobożdianie, Szut (humorystyczny). 
FRANKFURTER ZEITUNG Sokolowskiego 


Sokolowskicge 
Biure Óziesuiców, Fags? Fouuwaba 9. 


Biuro dzieaników, czasopisma i ogłoszeń. 
LWOW, Pasaż Hausmaxza 9, 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 6. listopada 1905. 
HOTEL GEORGEA. 


Pp. H. Putworowski z Ratezy, Z., Włodek a 
Krakowa, W. Niedziecki z Wankowiee, J. Turnau z 
Mikuliniec. 


HOTEL IMPERIAL. 


Pp. Wł, br. Findeisen z Tyczyna, M. Zakrze- 
wski z Wiktorowa. 


HOTEL STADTMUELLERA. 


Pp. [. Ochocki z Kalinowszezyzny, A. Bo- 
rzemski ze Sarnek górnych. 


HOTEL FRANCUSKI. 
Pp. E. Nehay z Kałusza, S. Chamski z Rossyi. 


HOTEL EUROPEJSKI. 

Pp. F. Kowalewski z QCzerwonogrodu, A. 
Szczurowski ze Stryja, J. Zubr z Podhajee, A. Woi- 
kuwieki z Lachowice. 

HOTEL VICTORIA. 


Pp. Z. Piotrowski z Rossyi, A. Ujejski z To- 
maszowa. 


CE N N KK Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. ORNE los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 58:— 5480 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | luty-sierpień . 1... « . 10085 101-05| 100 zł. 5 pr. | 10%— 108-— |Gzerw. krzyża węg. tow. Bał. . . 3%6— 36— 

Tacą [żądają | kwiecień- -październik p og 10085 101-05 | Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 60—  64— 

Lwów, dhia 6. listopada 1905. Paa || Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 32pr. —— —— y „ 1893 za 200 k. 4pr. 9875 9975| Salma 40 zł. mk. . ` 210— 2ł9— 
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1. Akcye za sztukę, K h|K h n»n n» 1860po 100 zť. 4 pr. 19075 19275 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł: mk. . = 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) E60 —I570 — s „ 1864 po 100 zł. 294 — 296—| 100 zł. 4 pr. . 97:65 9865 | Pożyczka m. Stanisławowa PIW ARS GW 

Banku gal. dla handlu i przem. „ 1864 0 50 zł. . 294— 296:— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) » n Iryestu 100 zł. mk. 4a pr. —— —— 

po zł. 200 (400 kor.) . 3 = <-|960— Listy zast. domen państ. po 180 zł. 5pr. 395 — 297:— 8 4 pr. —— —— p 8 » Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —— —— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług t y oż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 103:— 111:50 4 k 

o g państwa (wszystkich w Radzie państwa) a RA K. Akcye banków (za sztukę). 

W (AWG M R 201 8 — —| — — reprezentowanych krajów koronuych). Tureckie obl. prem. kol. za400 frank. 146:50 14750 Peia Andolan, AI ae. E 319g— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po = ine AWK GQ. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna | Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 2922-— 2932-— 
(420 kor.) . — —| — —.| | Austr. renta złota wolna od podatku 100 zł N ER "a 
Rol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. za 100 zł. 4 pr. . . . . . 11845 11865 (za 1 Ki om) Zakł. kred. dla handlu i een: 67250 673-50 

w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo-Austr. banku los w 30 L. 4*ppr. —— —— Weg Banku kredyt 200 zt. 782 — "133 — 
(xarbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 100:15 100:35 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 L 4 pr. 9925 10025 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 55750 55950 
w. a. (400 kor.) . Ą AZ |< ©. Obligacye kolejowe a „ Obl. prem, z r. 1880 3 pr. 300:— = Galie. PE A I ZA: ADI 560: — ka 
S d- : . 7 „, 18893 pr. 300— 308— a handl. i przem. 200 z E 
m R na z = <—IRZŃ) — Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100:— 10[— Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10229 10320 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44k 15 44575 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n los4pr. 9850 9930| „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1635:— 1645 — 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) œ |400 —|410 — Ę oi a 100 SE sr 11875 —— | Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los5pr. 1I5— 11% — (ES AA (Unionbank) 200 zł. ; ole M 
ol. Ue lżbiety za zł, mk. 5 om m m JAGRAWICH 10070 10170 | Czeskiego banku związkowego Z 125 24637 
LI. Listy zastawne za 100 kor. © pr. nę. okazj. ; 492:— 49k a on o a 60 I za” 200 0 kor. Zivnosteńska banka 100 zł. . 24T— 24-50 
Banku h. g.5% w.a. wyl. z 10% æ [111 50) — —]| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 DR oo e w W a 3 „WAŁOOF=JRIUO = y 
n n» dnb „dos w SÓL m JOI Il mol | È BY PE ia pa'aga e pe 1 OTO Cal Mow. kred. giov Apr, losizólui 9875 9940| puy, R o » Ag z 
w a 49. 50 1. poź 99 —| 99 70 ol. Karola Ludwika po 00 zł. m A << 2 „  % pr. los.41 lat 9960 —— $ A Km 
x kraj. Ehh » los w 51 1. = 101 201101 90 (ostemp. akcye) 5 pr. . 9980 00:80, y „n am stare «GBM en A A Eo SĄ ia aan 2c 
4% „los w 57 1. m | 99 30100 — | |Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 4 pr. za200 kor. —— —— Kolei półn. A A RODE a = SIA = 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 5 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100— 10099 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. o BELA Kw) 200 ; a 440- ARÓW i 
1 1/ x z „gą | £ — A 
„374 emisya) . . E 5 99 80| — — Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 43], pr. 51" lat fg. koma X 100-60 101:60 e A 200 zł. 582-— BSE — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- n Ro A 
los. w 41:/4 lat. . , . . © | 99 80| — —| | Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 > == c= | GG GB Bo A | , a ZżACs | wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 393—  400—- 
dy la. w56 ai Aaka a 2 | a to n zaje 
KET. Obligi za 100 kor. je 5000 zł. A i 100:80 10130 GRUBE, ki p m pr. 1820 '9920 | » ; węg. galio. I. 200 uł. . » KAB 0 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 29 60/100 30| | Kol. (zoskiej AE s. z r. 1895 za 400 l Austro-weg. onk. 50'a lat los 4 pr. 10070 10170 Austr. Tow żegl. na Dunaju 500 zł. mk, 1008 — 1012 — 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. N |102 50| — — kor. 4 pr. . 10040 10140| ` o 50 lat los. 4 pr. 10020 10120 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Komunalne Banku Eo 5 (2em) ©||->,-| = Ker: bukowińskiej lokaln. za 400 kor. i g pi ; : Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 615— 635 — 
< b 4l% (3 em.) 2 1101 501102 20 4 pr. 100:— 101: — II. Obligacya z prawem pierwszeństwa Gali kr ab nafl me. D kor 003 404 
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Kol. lokalne dtto L% po 200 kor. 98 50) 99 25 100 zł. 4 pr.. : . ... . 9990 100-96 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 109 i Pragskiego tow. żelaza. przem. 200 zł. 2710— 2720 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — —| — _| | Kol. lwowska -czernojasskiej z r. 1894 200 zł. 4 [łe © z RAE MGR5 | sani 500 SEA x 725 73|-— 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1218/5 (12) [8709 3 —3] 

Na Żądanie Majera Tissera, kupca w 
Lisku, odbędzie się dnia 14. grudnia 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Niemiro- 
wie, licytacya całych realności lwh. 688, 818, 
865, 1,4, 2:8 i 1/16 części realności lwh. 
381, 9/16 z 18/16 części realności lwh, 1198 
gm. Niemirów objętej. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1816 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 1211 kor. 04 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiemio- 
aym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniaj- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wyrmaieaiorego i nie wskażą tamuż są- 


sądu zamieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


i 


| Jako cenę wiROlARIA me T AA ier EW und Zubehóc SP 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie | kwotę 8500 (osiem tysięcy pięćset) kor. 


Wadyum w wysokości 10°% ceny wy- | 


' wołania ma być przy pisemnych ofertach | 


| auf 10.250 Kr. 


50 HI. bewertet. 
Das geringste Gebot beträgt 5125 Kr. 
|25 Hl, unter diesem Betraga findet ein 


Niemirów, dnia 26, października 1905. I dołączone do oferty, zaś przy lieyta: yi ustnej | Verkauf nicht statt. 


do L. 16.953/905 
Obwieszczenie. 

C. k. lyrekcya okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu rozpisuje I. licytacyę publi- 
czną w colu wydzierżawieala prawa poboru 
podatku spożywczego od wina, moszezu win- 
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Nowy Targ na trzy lata t. j. 1906, 1907 i 
1908 bezwarunkowo, lub waruakowo na rok 
1906 z ewentnalnem milczącem przedłuże- 
niem kontraktu na rok 1907, względnie 1908 
na dzień 22, listopada 1905 od godz. 9 do 
12 w pełudaie w biurze Nr. 17. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy 
miejscowości należących do tego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed 
licytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi 
ozręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież 
w Nsdzorze c. k. straży skarbowej w Kro- 
ścienku. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre- 
sowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej 
do godziny 2 po południu ostatniego dnia 
poprzedzającego licytacyę ustną t.j. do dnia 
21. listopada 1905 do rąk e. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, 
tegoż zastępey. 


[8688 3—8] 


iub ! 


złożone do rąk komisyi lieytucyjnej. 

Skiadzjący wadyum w papierach war- 
tościowych mają przedłożyć spisy tychże pa- 
pierów w trzech egzemplarzach. 

Druki na spisy nabyć można w ka- 
żdym urzędzie podatkowym za zwrotem ko- 
sztów nakładu. 

Kwity kasowe opiewające na kaucye 
z niewygasłej dzierżawy, książeczki kas 
oszczędności i losy nie będą jako wadya 
licytacyjne przyjmowane. 


Nowy Sącz, dnia 31. października 1905, 


G. ZL. E. 964/5 (7) 
Verstaigerungsedict. 
Auf Betreiben der Furma Langen & 
Wolf, vertreten durch Adv. Dr. Moritz Wa- 
chtel, findet am 1. Dezember 1905 vormit- 
tags 9 Uhr beim unterzeichneten Gerichte, 
Zımmer Nr. 10, die Versteigerung der Häl- 
fte der Reslitit E. Z. 444 inneligend im 
(iruadbuche der (atastralgeraeinde Kopy- 
czyńce, welche auch fir eine Benzinmithle 
hergerichtete Räume in sich biirgt, sammt 
Zubehör b:stehend aus versehiedenen, für 
den Betrieb obbezeichneter Mühle erforder- 
lichen Kinrichtnagsgegenstaade statt, 
Die zur Versteigerung gelangende IIal- 


[8677 3—3] 


Die Versteigerungsbedinpungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den kónnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 10, 
während der Q@eschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, siad spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, fir welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte der Lasten begründet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrers 
begründet werden, in dam Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten Gerichtes wonnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmächtigten namhaft machen. 

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage 
für die zur versteigernde Liegenschaftantheil 
anzumerken. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II. 

Kopyczyńce, am 11. Oktober 1905. 


| 
| 
i 
| 


g 


L. 19.921 


Obwieszczenie. 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje miniejszem drugą licy- 


tacyę w celn wydzierżawienia prawa poboru 


7 


[6669 8—8] „tego rodzaju co do samej nieruchomości nie; 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo- 


f 
E E : © Te A A licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
podatku koniumeyjnego od mięsa w AA ed o dalszych wydarzeniach tego postę- 


boszczególnicnych okręgach dzierżawnyci ma czas trzech lat 1906, 1907 i 1908 bezwa- 
runkowo, albo na jeden rok 1906 z milezącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa 
lata 1907 i 1908 lub też tylko na rok 1906. 
_ Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z dnia 
16. czerwca 1677 (Nr. 60 Dz. p. p.). 
Warunki licytacyjne można przeglądnąć przed lieytacyą w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Jarosławiu tudzież w dotyczacych Nadzorach straży skarbowej. 


> Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda- | 
niem przedmiotu dzierżawy należy wRosić najpóźniej do godziny 9-tej rano dnia 15, li- | 


stopada 1905 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Wszdyum w wysokości 1“ °% ceny wywołania ma być przy pisemaych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytaeyi ustnej do rąk komisarza lieytaesjnego złożone. 

Na obligacye należy sporządzić spis w 8 egzemplarzach na przepisanym druku. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 
przyjmowane. 

Telegraficznych nauaży nie przyjmuje się. 

Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne są wykluczone, 


| 


| 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśłi mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromił, dnia 26. paździerzika 1900. 


L. 1284. [8713 1—3] 
Ogłoszenie. 

Dnia 22. listopada 1905 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w kancelaryi 
tutejszego zarządu salinaraego licytacya za- 
ponocą pisemnych ofert ma zabezpieczenie 
dostawy drobnych materyałów na czas od 1. 
stycznia do końca grudnia 1906. 


i i i Oferty przepisowo sporządzone zawie- 
N z Cena wy- Wadyum ETEY IE dna do wysokości 10°% kwoty 
deda S „| oaBia nal wynosi Jese „s Wa i | przypa ającej na okres od 1. stycznia do 
ABA | s g | jeden rok "88 af E | | końca grudnis 1906 tudzież klauzulę, iż ofe- 

E TE = S EE f!rentowi są znane dokładnie warunki licjta 
BEE R WE MEL K. | h ježa 2a (|cyine i że takowym się bezwarunkowo pod- 
"Ta Pa = ee a = daje, należy wnosić w dniu wymienionym 
E A o i| najpóźniej do godziny 11 przed południem 
Grodzisko g , 2125] 50) 218) — Ea na ręce Naczelnika e. k. Zarządu saliner- 
glg | »Ę f nego. 
b Š Sac EN 2 z SE | Bliższe wsrunki lieytacyjne przejrzeć 
SA ENIE A | można w biurze Zarządu w zwykłych godzi- 
i o CE m nach urzędowych. 
Kańczuga <w dla 1020 i — j 1020] = |" PEE C. k. Zarząd salinarny. 
| a 5 | z Dolina, dnia 3. listopada 1905. 
ms EED | | 5 Si = 
Ś| M 2 Bo |. cz. E. V. 1942/5 (4) [8760] 
esa r 5616| 64] 562| — Fo | Dnia 16. listopada 1905 o godzinie 9 
A z | | rano, odbędzie się w biurze Nr. 3! tut. sądu 
į lieytacya I) a) 1/4 części realności whl. 101 


Jarosław, dnia 27. października 1905. 


nn z mau 
L. cz. E. 579/5 (3) [8645 3—3] 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
Oandlu i przemysłu w  Podwołoczyskach, 
odbędzie się dnia 28, listopada 1905 o godz. 
16 przed południem w sądzie niżej wymie- 
Rionym, w biurze Nr. 12, licytacya ciał ta- 
ularnych wh!. 116 i 309 gm. Bieniawa, 
Z których pierwsze oceniono na 1080 kor., 
ZaS drugie na 700 kor. 

Nejniższa cena wynosi co do whl. 116 
120 kor. a co do whl. 309 467 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

O. k. Sąń pewiatowy, Oddział II 

Wiśniowczyk, 20. października 1905. 


L. cz. E. 689/5 (5) [8676 3 —3] 
Dnia 29. listopada 1905 o godz. 9 ra- 
Ro, odbędzie się w sądzie tutejszym, biura 
| 6, licytacya realności whl. 1362 gminy 
udzanów, składającej się z parceli bud. 
6; 1 parceli ogr. 863/2. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
Yg, jest oceniona na 1000 kor. 
baj (eŻSZA cena wynosi 666 kor. 66 
„Bl. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
40 skutku. 
,„. Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
J nieruchomości dokumenta może każdy 
Przejrzeć w sądzie tutejszym. 
a (Takie prawa, w obce których niniej- 
4 licytacys h łsby niedopuszczalna, należy 
Ac Osić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
jw terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
p odzaju co do samej nieruchomości mie 
"oGlyby być już ze skutkiem podnoszone. 
0. K. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 8. październiza 1905. 


L. cz. E. 40155 (6) [867 3—3] 
się q da żądanie Marcina Kaczor odbędzie 
| Ria 28. listopada 1905 o g z. 9 przed 
ay Ie w sądzie niżej wywaenionym, W 
sj Nr. T, W Nowemsiole, licytacya po 
wj realności whl, 185 ks. g. gm. Hnili- 
a wraz Z przynależnościami, składającemi 
19 z obsiania pół. 

R Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
źnoŚ: Jest oc niona na 275 kor., przynale- 
OSci zaś na 2 kor. 75 hal., 

Poni; Najniższa cena wynosi 185 kor. 16 hal., 
skutki) tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 


twiępą ki licytacyjne, które się ZA- 
mości a odnoszące się do tej nierucho- 
koły sd umentią (wyciąg. tabularny, proto- 
BRE omia), może każdy, mający chęć 
wych R Ee podczas godzin urzędo 
rze Nr, z? Zie niżej wymienionym, w biu- 
lieyta a? prawa, w obec których niziejsza 
zgłosić i yżaby „ Miedopuszczal ką, zależy 
AYM to. e sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
~ s€Timinie licytacyjnym, inaczej roszezenia 


a dac m ZPAP IZZZA 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, 25. października 1905. 


L. cc EK. 5395 (10) [8726 2 --3] 
Na Żąńania Maksa Gro. vanna, odbę- 


!IL) b) i realności całej whl. 97 gm. Zabe 


1 


- — | reža, wraz z przyaależnościami. 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j 


Nieruchomość ocaaion+ ad I.) na 72 
kor. 50 bal, ad II.) na 1100 kor. 
Najniższa cena wynos: ad I.) 48 kor. 
33 hal., ad IL) 788 kor. 33 bal., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytaeyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 85. ne" 
Takie prawa. w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżEźĆ%- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


dzie się dnia 10. listopada 1916 o godz. 9 | tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
rago w sądzie niżej wymienionym, w biurze i mcałyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Nr. 6, licytacya realności miejskiej w Pod- 


i 


Te osoby, dla których jakie prawa luk 


j mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


weloczyskach położonej dawniej whp. 1066 | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
gm. kat, Staromiejszczyzna obecnie whp. 200 į obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


gm. kat. Podwołoczysks objętej a z pb. 544 
na której stoi komórka i spichlerz się skła- 
dającej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 2778 kor. 

Najniższa cens wynosi 1848 kor., po- 
miżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
praw dokumenta (wyciąg tabularny, (wy- 
cigg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 6. 

Tekie praws, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalny, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminis Jicytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchcimości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie =a tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temni Są- 
dowi pełnomoenaika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Podwołoczyska, dnia 10. października 1905. 


L. cz. E. 1375,5 (4) [8708 2—3] 
Dni. 2. grudmia 1805 o godzinie 12 
w połudzia, 


H 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 15. października 1905. 


L. cz. E 7665 (5) [5728] 

Dnia 30. listopada 1905 o godz 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI., odbędzie się licyta- 
cya niewydzielozej połowy realności wyk. 
hip. l. 218 gm. Koszyłowea. 

Nieruchomość, wystawioma na licyta- 
cyę, jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżsj tej cewy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas podzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogiyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 


odbędzie się w sądzie niżej | będą o dalszych wydarzeniach tago postę- 


wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya | pewamia jedynie przez przykicia na tablicy 
realności objętej whl. 37 Liskowate N. d.i sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 


11, wraz z przynależnościami. 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


Nieruchomość ta jest ocenioną na 5862 | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


kor., przynależności zaś na 281 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4062 kor. 
Waruuki lieytacyjae i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 


tero 5 cą SZR: ) 
80 rodzaju co do samej nieruchomości nie | w biurze Nr. 11. 


moglyby być już ze skutkiem podnoszoBe. 


ciężary 
Obecnie już ist 


Takie prawa, w obec których niniej- 


, R | 
e osoby, dla których jakie prawa lub | sza licytacja byłaby niedopuszezalną, należy 
3 ae powyższej nieruchomości bądź | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


EA 


nieją, bądź w toku postępo- | nym torminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
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sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 19. października 1905. 


L. cz E. 750/5 (5) [8729] 

Doia 30. listopada 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI., edbędzie się licyta- 
cya realności wyk. hip. 890 gm. Capowee. 


mz PO z W EE WO O DE A RO O A 0 OOOO ODEON 


| 
| 
| 
| 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie p:zyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eco do samej uieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą termuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 19. października 1905. 


L. 982. [8758] 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia wykonania robót 
poc ągowych przy tutejszej c. k. Salinia w 
trzechleciu 1906 do incl. 1908, odbędzie się 
w biurze Naczelnika e. k. Zarządu salinar- 
nego w łŁanczynie dnia 17. listopada 1905 
o godz. 11 przed południem licytacya zapo- 
mocą pisemnych ofert. 

Befioktanci winni swoje oferty własno- 
ręcznie podpisane, należycie ostemplowane 
i w poręczne wynoszące 100/, żądanego ro- 
cznego wynagrodzenia zaopatrzone, wnieść 
na ręce saczelnika przed upływem wyżej 
oznaczonego terminu. 

Oferty ułożone według formularza, któ- 
ry w biurze Zarządu otrzymać można, za- 
wierać mają klauzulę, iż oferentowi waruaki 
licytacyjne są dokładnie znana i że tenże 
tym warunkom się bezwarunkowo p'ddaja. 

Oferty nie zawierające t-j klauzuli, tu- 
dzież sporządzone nie według formularza, 
będą traktowane jako nie istniejące i zosta- 
ną oferentowi natychmiast zwrócone. 

Warunki leytacyime przejrzeć można 
w biurze urzędnika ruchu w zwykłych go- 
dzinach, który ewentualnie bliższych wyja- 
śnień udzieli. 

C. k Zarząd salinarny. 


Łanczyn, dnia 3. listopada 1905. 


[8750 1—3] 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska |. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 3 do 5. 
Licytacye: 

Poniedziałek 13 listopada 1905 od 10 do 12 
godz.: aparaty fotograficzne, maszyny 
do pisania, fonografy, wyroby rymar- 
skie i większa ilość srebra (sturego 
wj robu. 

Wtorek 14. listopada 1805 od 10 do 12 
godz.: zaeble, sprzęty domowe i 66 kg. 
sadła solonego. 

Sroda :5. listopada 1805 od 10 do 12 godz.: 
meble, różne stare książki, rozmaite 
napoje i towary modne. 

Czwartek 16 listopada 1905 od 10 do 12 

odz.: meble i około 200 psr obuwia. 

Piątek 1%. listopada 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, kosztowności, srebrne zegarki, 
i większa ilość optycznych przedmiotów. 

Sobota 18. listopada 1805 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, sprzęty domowe i maszyny 
do szycia. 

Sprzedać się mające przedinioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych, 


Lwów, dnis 4. listopada 1205, 


L. cz. E. 1120,5 (7) [8777] 

Na żądanie Jakóba Grafa w Rawie 
ruskiej odbędzie się dnia 10. listopada 1905 
o godzinie 1l przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. ILI. w Uhro- 
wie licytacya całych realności wbl. 11 i 104 
gm. kat. Dyniska objętych z przynsleżno- 
selami. . 

Wartość szacunkowa: a) realności whl. 
11 wynosi kwotę 3070 kor., b) realności whl. 
104 wynosi kwotę 320 kor. Przynależności 
wynosi kwotę 638 kor. 

Najniższa cena: ad a) 2046 kor., ad 
b) 218 kor. 66 hal. 

Akta i warunki do przejrzenia. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhaów, dnia 7. października 1905. 


L. cz. E. 7985 (4) 

Dnia 15. listopada 19%5 o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
Bionym licytacya połowy realności whl. 178 
ks. gm. Mielnica z przynaleźnościami. 

Wartosć szacunkowa +68 kor., przyna- 
leżności zaś 22 kor. 

Najniższa cena wynosi 660 kor., poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inna odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, 27, września 1905. 


L. cz. E. 1210/5 (7) [8731] 

Dnia 1. grudsia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymieaionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie się licytacya a) 1/4 
części realuości whl. 201, b) połowy real- 
ności whl. 34 ks. gr. gm. kat. Dubowice, 
c) drugiej połowy tejże realności, wraz z 
przyaależnościami. 

Nieruchomości, wystawiona aa licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 75 kor., ad b) 
na 50 kor., ad e) na 50 kor. 

Najniższa c-na wynosi ad a) 50 kor., 
ad b) 33 kor. 38 bal, ad e) 33 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wojniłów, dnia 14. października 1905. 


L. cz. E. 984/5 (3) [8778] 
Na żądanie Mirona Juchima w Czer- 
kawszczyźuie, odbędzie się dnia 15. listopa- 
da 1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licyta- 
cya 8/4 części realności dłużników nielet. 
Marka Juchima i Michaliny Juchim zastą- 
pionych przez matke i opiekunkę Katarzynę 
Juchim i Naści Juchim lwh. 158 gm. Ozer- 
kawszczyzna po 1/4 części własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 760 kor. (po uwzglę- 
dnieniu ciężaru dożywocia) czyli 3/4 części 
na 545 kor. 

Najniższa cena wynosi 363 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumeata (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it, d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie uiżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie aa tablicy 
sądowej, jeśli nie misszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstek nie- 
ruchomości. 

Koszta przedłożenia warunków licyta- 
cyjnych oznacza się na 9 kor. 28 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 6. pazdziernika 1905. 


L. cz. E. 7755 (5) 


licy zasiąpionego przez p. Klemensa Rozłu- 
ekiego e. k. notaryusza w Bukowsku, odbędzie 


się dnia 16. listopada 1905 o godz. 10 przed | tabelę służbową wnosić należy za pośre- 


południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 e lem zniesienia współwła- 


sności realności whl. 262 ks. gr. gm. kat. | szkolnej krajowej. 


Wolica Abrahama Móllera w 386/00 częściach, 
zaś Stefana 1 Katarzyny Kowalezyków po 
Ilku po 11/60 części własnej, licytacya tejże 
realności whl. 262 ks. gr. pm. kst. Wolica 
objętej, z parcel gr. l. kat. 1237/2 pastwisko, 
1258/1 rola, 12582 pastwisko i 1259 pa- 
stwisko się składającej. 


Nieruchomość ta na licytacyąę wysta-; L. cz. Pr. 123/5 (2) 


wioma oceniona jest na 1872 kor. 
Najniższa cena wynosi 1372 kor., po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki  licytacyjne, 
twierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularmy, wy- 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) | tułem: 1. 


[8724] ; 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


[8768] ; 178), tudzież pomieszkauie w naturze, ewen- 
Na dobrowolne żądanie współwłaści- | tualnie odpowiednie relutum i połowa do- 
ciela Abrahama Móllera negocyanta w Wo- | datku aktywalnego. 


i 
+ 
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które się za-jp. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułów 


| 


8 


Takie prawa, w obec których niniejsza stety tempora“ do „w ręku“ i od „cóż za 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy ,rażąca* do końca, zawiera znamiona występku 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- iz $$ 401 i 492 u. k. tudzież art. LV. 1 V. 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 8 Dz. u. p. p. 
tego rodzaju co do samej nieruchomości mie |ex 1 68, a zatem usprawiedliwioną jest za- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. |rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 

Długi hipoteczne na tej realności mo- | konfiskata tego czasopisma, 
żliwie obciążeją 8 zostają nienaruszone przy W skutek tej uchwały wzbronione jest 
hipotece tej real ości, wskutek tego obowią- | dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zany będzie najwięcej ofiarujący nabywca | zabrany nakład ma być zniszczony. 

w 30 dniach, licząc od dnia prawomocnoś"l Lwów, dnia 3. listopada 1905, 
uchwały przyjmującej akt lieytacyi do wia- f 

domości sądowej złożyć gotówką do depozytu 
sąd. całą cenę kupna przez siebie przy licy- 
tacyi ofiarowaną z potrąceniem od tejże zło- 
żonego wadyum i z potrąceniem długów 
hipot. w wysokości tych ostatnich po dzień 
licytacyi obliczonej. 

Uzyskans z tego przetargu cena kupna 
zostanie rozdzieloną pomiędzy współwłaści- 
cieli w stosunku do ich części. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 3. października 1905. 


L. cz. E. 5245 (4) [8776] 
Dnia 7. listopada 1905 godzina 10 
rano. odbędzie się w sali Nr. 14 tutejszego 
sądu. lieytacya realności lwh. 174 gm. Górka 
z przynależytościami. 

Nieruchomość 
1581 kor. 

Wa'unki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzkaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 


L. cz. Pr. 1245 (2) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 48 czasopisma: „Ty- 
godnik Jarosławski* z dnia 28. października 
1905 pod tytułem: „Rekruci* od „idą w 
slad“ do „królów cesarzy“, od „Jego wol- 
nego“ do „do braci“, od „Takie mysli“ do 
„zabójstwa grabieży“ zawiera znamiona wy- 
stępku z art. IV. ust, z 1712 1862 Nr. 6 
Dz. p. p. ex 1863 a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowstechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 8. listopada 1908. 


[8735] 


Cała oszacowana Na 


Kuratele. 


L. ez. 12/5 (5) [8456 3—38] 
Marya z Andrejezuków Hyżka z Babi- 
aiee ad Krzywcze uznana za niewłasBowolną 
z powodu otłąksnia, kuratorem ustanowiony 
Ołeksa Hyżka 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 28. sierpnia 1905. 


L. cz. L. VIL 8/5 (8) [6446 8—8] 
Za umysłowo cherego uznano Tyfona 
Hnatynę w Oleksicach starych. 
Kuratorem jego ustanowiono Ilka Tur- 
czaka w Oleksicach starych 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 30. września 1905. 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radłów, 12. września 1905. 


Konkursa. 


[8710 2--3] 


L. cz. L. 11/4 [8510 3—38] 
Chana Reichenberg false Hebeastreit 
z Kamionki sirum. uznana została umysłowo 
chorą, a kuratorem dla niej ustanowiono 
Herza Hebenstreita z Kamionki strum. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 2. sierpnia 1905. 


L. 164. 
Kom km PA 

Celem obsadzenia dwóch posad asy- 
stentów przy e. k. szkole położnych w Kra- 
kowie z remuneracyą roczną po 1200 kor. 
rozpisuje się konkurs. 

Powyższe posady będą nadane dokto- 
rom wszech nauk lekarszich na przeciąg 
dwóch łat począwszy od 1. grudnia 1905, 
po upływie których mogą być przedłużone 
na dalsze dwa lata. 

Pierwszy z tych asystentów będzie obo- 
wiązany mieszkać w pokoju przeznaczonym 
dla niego w gmachu szpitala św. Łazarza. 

Ubiegający się o le posady winni 
wnieść podania swe należycie udokumento- 
wane na ręce e. k. krajowego referenta sa- 
nitarnego we Lwowie najdalej do 20. listo- 
pada 1905. 

Dyrekcya szkoły położniczych. 

We Lwowie, dnia 8. listopada 1905. 


L. cz. P. 129/5 (2) [8419 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
Oddział IV. ustanawia na podstawie udzie- 
lon*go przez c. k. sąd obwodowy Oddział 
IV. w Stryju uchwałą z dnia 21. lipca 1905 
L. ez. Ne. IV. 179,5 zatwierdzenia, kuratelę 
nad Feską Demków zarobaicą w Stulsku 
z powodu stwierdzonej przez sąd powiatowy 
5. II. we Lwawie choroby umysłowej, a ku- 
ratorem ustanawia Andrucha Romanyszyna 
w Stulsku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikołajów, dnia 28. sierpnia 1905. 
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L. cz. P. 304/5 (3) [8501 3—3] 
Petra Mkoliszyna z Buszcza uznano 
marnotrawnyim — kuratorem dlań ustano- 
wiono Fedka Mikoliszyna z Buszcza 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 20. września 1905. 


L. 44.130 [8736 1—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady dyrektora c, 
k. gimnazyum I. w Stanisławowie, ogłasza 
się nisiejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym w myśl ustawy 
z dnia 29. września 1898 (Dz. u. p. Nr. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Og. I. 127/5 (6) [8335 8-—3] 

Przeciw Karolowi Komorkowi, którego 
miejsce potytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k, sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez piewłasBowolnego Józefa Komorka 
do rąk p. dr. Norda, adw. w Przemyślu po- 
zew o unieważnienie działu spadkowego 
ete. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano uchwałę 
z dnia 16. października 1905 Og. I. 127/5 (6) 
z terminem ua 8. listopada 1905. 

Celem strzeżenia praw Karola Komor- 


Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty służbowe i dokładnie wypełnioną 


dnietwem władzy przełożonej najpóźniej do 
25. listopada 1905 do Prezydyum e. k. Rady 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 31 października 1905. 


Wyroki prasowe. 


[8734] 


wym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ka- 
rola komorka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są: 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C, k, Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 16. października 1905. 


Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 


pn hy py 


umieszczonych w Nr. 44 czasopisma: „Mo- 
nitor“ z dnia 29. października 1905 pod ty- 
„Najwyższy czas!“ od „Miecz 


ka, ustxnawia się p. adw. dr. Kórbla w No-| 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć ; martwa rzecz“ do „rozbrykanych satrapów“ 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej i od „Dopóki reorganizacya* do „przy wy- 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 


L. cz. Cg. I. 115/5 (3) [8714] 
Przeciw Witoldowi Rogaskiemu i nie- 


borach* i 2. „Paw w fioletach* od „Nie- objętej masie spadkowej Kazimierza Rogaskie- 


go, którego to pierwszego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu ob- 
wodowego w Jaśle przez Maryę z Bochnie 
wiczów  Rogaską pozew o 16.852 kor. 48 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną audyencya na dzień 24, listopada 1905. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Witolda Rogaskiego jak 
i nieobjętej masy spadkowej s$. p. Kazimie- 
rza Rogaskiego ustanawia się p. Teodora 
Sienkiewicza adwokata krajowego w Jaśle 
kuratorem. 

Tenże karator zastępować będzie Wi- 
tolda Rogaskiego i nieobjętą ma ę spadko- 
wą Ś. p. Kazimierza Rogassiego w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki om w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 31. października 1905. 


L. cz O. 223/5 (1) [8773] 

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Ry- 
siowi z Przegini duchownej, wniosły Magda- 
lena Klimkowiczowa i spól, szareę o uzna- 
nie własności ete. 

Rozprawa odbędzie się dnia 15. listo- 
pada 1905 godz. 9 rano, w biurze Nr. VIII. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku- 
rator Józef Feluś z Przegini duchownej, bę- 
dzie g` zastępywał, dopóki się w sądzie nie 
zglosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 80. października 1905. 


L. cz. ©. 268/5 [8747] 

Przeciw Juliannie Górskiej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c k. sądu powiatowego w Bieczu przez 
Salomona Mansbacha pozew o orzeczenie, że 
pozwana winną jest ewikcyę w kwocie 172 
zir. aw. zaiatabulowaną na l3z 1/7 lwh. 22 
gm. Moszezenica, Saloniona Mansbacha wła- 
snej, wykreślić lub zapłacić sumę 172 złr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. listopada 1905 o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 1. 

Qzlem strzeżenia praw Julianny Gór- 
skiej, ustanawia się p. Bolesława Gawroń- 
skiego, c. k. motaryusza w Bieczu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ju- 
liannę Górską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i riebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się mie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, daia 2. listopada 1905. 


L. cz. ©. I. 4155 (1) [8766] 

Przeciw Ołeksie Płatko po Dmytrze 
z Radoszyc, którego miejsce pobytu jest uie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Bukowsku przez Ilka Łukaczyka, 
rolnika w Rzepedzi, pozew o 450 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9, listopada 
1905 godzinę 9 rano, do tego sądu biuro 
Nr. 9. 


Celem strzeżenia praw pozwanego Ołe- 
ksy Płatko ustasawia się pana Jana Wacker- 
mana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Bukowsko, dnia 26. października 1905. 


©. z. (IV lŻsj5 (0) [8775] 

Przeciw niewiadossemu z miejsca po- 
bytu Szymonowi Britekner wniosła Felga 
Brückner zam. Langer z Mostów wielkich, 
pozew o zniesienie współwłasuości realności 
whl. 156 ks. gr. Mosty wielkie. 

Ustna rozprawa odbędzia się 7. listo- 
pada 1905 o godz. 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Miehał Hellman, będzie 
go zastępował, dopokąd on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, 11. października 1905, 


L. cz. ©. IH. 3135 (2) [8768] 
Przeciw mieobecnej Chanie Leiseer 
z Trembowli wniósł Ch M. Herzig kupiee 
w Dukli, pozew o 548 kor. 48 hal. Ustna 
rozprawa odbędzie się dnia 7, listopada 1905 
o godz. 10'/, rano w biurze Nr. 4. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Chany Leister kuratorem Eliasz Leisner 
w Tresibowli będzie ją zastępywać, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
za mianuje, 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 10. października 1905. 


spadki. 


L. cz. A. 430/5 (2) [5321 3—3] 
Do spadku po bp. Getzlu Piekt:elzu 


| 
| 


| 


żonki, Anay z Pawłowych Bojczuk. Wzywa 
się tegoż nieznanego z imiemia i miejsea 

obytu syaa, by w przeciągu jednego roku 
zgłosił się z prawami swojemi i wniósł 
oświsjiczciie się z przyję.iem spadku, w prze- 


symie Nachmana powołany jest Nachman | ciwkyz rszie spadek Justynie Bojczuk, córce 
Pickholz z miejsea pobytu niewiadomy kn-| spadkowczyBi przyznanym będzie. 


ratorem jego jest Hersch Streicher ze Ska- 
łatu. 

Wzywa się Nachmana Pickholza by do 
roku od ogłoszenia edyktu zgłosił się gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzonem będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 6. października 1905. 


L. cz. A, 253/3 (3) [7873 3—38] 
Uchwałą e. k. sądu obwodowego w Wa- 
dowieach z dnia 25. lutego 1905 lez. T. 
10/3 (6) uznano Stanisława Drąga rodem 
z Krzyżowej za zmarłego, a jako dzień 
śmierci oznaczono 21. marca 1905. 
Ponieważ miejsce pobytu najbliższych 
spadkobierców Stanisława Drąga nie jest 
wiadome, przeto wzywa się tychże, aby 
w przeciągu roku od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu do sądu się zgłosili i dekla- 
racye swoje do spadku wnieśli, gdyż po 
upływie tego terminu pertraktacya spadkowa 
z ustanowionym dla nich kuratorem Janem 
Jędrzejasem z Krzyżowej przeprowadzoną 
zostanie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 6. sierpnia 1905. 


L. ez. A. II. 342/4 (12) [8069 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Borszezowie, 
oddział III. zawiadamia, że deia 10. pa- 
Żdziernika 1904, zmarł w Gusztysku Dmy- 
tro Humexiuk, syn Jakowa z pozostawieziem 
rozporządzenia ostatniej woli, w którem ma- 
jątek swój przeznaczył Michałowi, Anasta- 
zyi, i Zofi Humeniukom. 

Ponieważ sądowi nie jest znana miej- 
sce pobytu Anny Filip, przeto wzywa się 
Ją, aby w przeciągu ruku od dnia ogłosze- 
nia edyktu, zgłosiła się w tutejszym sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
inaczej pertraktacya spadkowa będzie prze- 
prowadzona ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i kuratorem dr. Friedem dla niej ustano- 
wionym. 

C. k. Bę. powiatowy, Oddział III. 

Borszczów, dnia 11. lipea 1905. 


L. cz. A. 239/4 (4) [8449 8 - 8] 
Bdykt 

„0. k. sąd powiatowy w Belzie zawia- 
demia, że duia 18. kwietnia 1897 w Wo- 
rocheie zmarła Anastazya Buczka bez pozo- 
Stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wa- 
syla Buczki nie jest znaue, przeto wzywa się 
ge, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
nia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
czenia w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzozy ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
uratorem Michałem Buczką. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 

Bełz, dnia 16. września 1905. 


L. c. A. 241/5 (4) [8546 3—3] 
Ed 
_ C. k. sąd powiatowy w Kamionce strum. 
zawiadamia, że dnia 18. stycznia 1854 w 
Do rotworze zmarła Ołena 1-śl. Sajewicz, 
2-81. Omelanowska. 
Sa; Ponieważ sądowi miejsce pobytu Wasyla 
Ajewicza jest nieznane, przeto wzywa się go, 
DY w przeciągu jednego roku, od dnia niżej 
odanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
Przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
Przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
Uzicam i dla nieobecnego ustanowionym 
p rm lwasiem Szjewiczem z Dobro- 


— O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka strum., dnia 26. września 1905. 


L. cz. A. 253 (4) [8008 3 --3] 


o spadku po śp. Teodorze Kasyan 


Pon kanY_ jest Kieryło Kasyan z miejsca 
Mi u niewiadomy, kuratorem jego jest 
ixołaj Ohlistun Z Krzywego. 


a żywa się Kieryła Kasysna, by do 
tk od ogłoszenia edyktu zgłosił się, gdyż 
ze] postępowanie spadkowe z kuratorem 
Przeprowadzonem będzie. 
A Sad powiatowy, Oddział TII. 
kałat, dnia 25. września 1905. 


L. cz. A. XI. 168/5 (5) [7744 3—38] 
Prokó o 1905 zmarł w Chomiakowie 
Tw A luk sya Michała z pozostawie- 
Sc S seio woli rozporządzenia z dnia 
R ca 905 za kodycy| uznanego. Tenże 
; mię ozostawić Syza nieznanego z imienia 

Jsca pobytu, urodzonego z drugiej mał- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Staaisławów, 2. wrześBia 1906. 


L. ex. A. 448/4 (5) [8621 3—3] 

C. k., sąd powiatowy w Delatynie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 16. marea 1873 
zmarła w Sadzawce Katarzyns Kucharczuk 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ powołana z ustawy do ázie- 
dziezenia Małanka Kucharezuk, zamężna Ha- 
reniuk nie jest sądowi zaana ze swego 
miejsca pobytu, przeto wzywa ją sąd, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosiła się w tymże są- 
dzie i wniosła oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
p:zeprowadzonym z dziedzicami zgłaszają- 
cymi się i z kuratorem Mishałem Mandziu- 
kiem dla niej ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Dełatyn, dnia 15. lipca 1905. 


L. cz. A. 206/4 (4) [7946 3—8) 

k. sąd powiatowy w Żydaczowie 

podaje do wiadomości, że Oryna Sałdan vel 

Semczyszyn zam. Hrybyk, zmarła dnia 10. 

listopada 1900 w Hnizdyczowie bez pozo- 
stawienia rozp: rządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu Nykoły Ilryeyka 

nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- 

ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił 


I się w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 


gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem p Stefanem Dobrzańskim, kandy- 
datem notaryalnym w Zydaczowie. 
© k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 11. lipca 1905. 


L cz A. IX. 157/3 (6) [8043 3—3] 

C. k. sąd powiatowy O. IX w Tarno- 
polu podaje do wiadomości, iż dnia 4. kwie- 
tnia 1886 zmarł Konstanty Sabat, syn Pańka 
w Pokropiwnie, a dnia 2. kwietnia 1893 
Józef Sahst, syn Parka. 

Sąd nie znając miejsca pobytu ustawo- 
wego dziedzica Pawła Sabate wzywa ga, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia poniż wyrażonego, zgłosił się w tymże 
sądzia i wniósł oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek po obu 
wyznaczonych zmarłych byłby przeprowa- 
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku- 
ratorem dr. Emilem Schmidtem dla niego 
ustanowionym. 

Tarnopol, 24. maja 1605. 


i. ez A. 651/99 (19) [7891 3—3] 

Dnia 1. czerwca 1898 zieżrł w Koniu- 
chach. bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli śp. Michała Petryca. Gdy miejsce 
pobytu jego wnuka Iwana Parasiuks nie jest 
znanem — wzywa się go, by w ciągu reku 
zgłosił się w sądzie i oświadczył do spadku, 
gdyż po bezowocnym upływie tego czasokresu 


przeprowadzi sąd rozprawę spadkowa z usta- 


nowionym dla siego kuratorem Wasylem 
Parasiukiem i ze znanymi współspadkobier- 
cami. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Brzeżany, dnia 30. sierpnia 1955. 


L. cz. LV. 616/98 (4) [8591 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wiszmi 
zawiadamia, że dnia 30. listopada 1891 
w Mokrzańach wielkich zmarł Dmytro Pia- 
chityna bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ewy 
Hałamaj zamężnej Jakubowskiej nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiła się w tutejszym sądzie 
i wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszsjącymi się dzie- 
dzieami i dla nieobecnej ustanowionym kura- 
torem, Janem FHałamajem w Ulieku zaręhanem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądowa Wisznia, 14. września 1905. 


L. cz. A. 55 (4) [6815 3—38] 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowis za- 
wiadarmia, że dnia 19. grudnia 1904 r. zmarl 
w Kwaczale Kazimierz Mucha syn Józefa i 
Maryanny Muchów pozostawiając rozporza- 
dzenie ostatniej woli, w którem dziedzicem 
ustanawia Franciszka Augustynka syna s. p. 
Michała i że dekiaracya tego dziedzica do 
spadku na zasadzie rozporządzenia ostatniej 
woli jako testamentu wniesiona przez sąd 
przyjętą została. 


9 


Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsea pobytu ustawowych spadko- 
bierców zmarłego a między nimi Magdaleny 
córki Jana i Anny Nowaków z Kwaczały, 
Franciszki Augustynkówuzej córki Maryanny 
z Muchów Auzustynkowej z Rozkochowa za- 
mieszeałej przed 20 laty w Stryszawie, Jana 
i Wojciecha Filipków synów Franciszka z 
Jankowie przebywających na Morawach i 
dla Tomasza Kani z Babie w ostataim cza- 
sie zatrudnionego w fabryce sukna w Biel- 
sku, ustanawia się kuraiurem p. dr. Anto- 
niego Gaszyńskiego, adw. w Chrzanowie, 
który zastępywać ich będzie póki w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Chrzanów, dnia 20. września 1905. 


L. cz. A. 4904 (3) [2302 3—-8] 
Obwieszczenie 

Ü., k. sąd powiatowy w Brzeżanach 
ogłasza, że dnia 18. grudnia 1908 zmarł w 
Narajowie bez rozporządzenia ostatniej woli 
Chaskei Drucker. 

Ponieważ sądowi nieznani są jego dzie- 
dzice ustawowi wzywa się tych wszystkich, 
którzy roszczą sebie prawo do tego spadku 
jako dziedzice, aby w ciągu roku od daty 
tego edyktu zgłosili się w sądzie i do 
spadku się oświadczyli, gdyż inaczej roz- 
prawa co do tego spadku, dla którego Lei- 
zora Glawla z Narajowa ustanowiono kura- 


| 


wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16. października 1905. 


u., ez. T, 87/5 (2) [8888 2—3] 
Wdrożenie postępowavia smortyzacyjuego, 

Na wniosek Franciszki Słotwińskiej, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zgubionych książeczex wkładkowych powia- 
towej kasy oszczędności w Krakowie 1) Nr. 
24.347 na 1580 kor. i 2) Nr. 24.348 na 
998 kor. 57 hal. opiewajacveh, 

Posiadacza powyższych książeczek wka- 
dkowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 

Kraków, dnia 10. października 1905. 


L. cz T. 22/5 (1) [8669 2—3] 

Na wniosek Dwojry Blaustein w Ka- 
łuszu, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo podczas pożaru miastą Ka- 
łusza zaginionego blankietu wekslowego na 
100 kor. opiewającego z podpisem Abrahama 
Ber Gróbla jako przyjemcy wekslowego, a 
zresztą niewypełnionego. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 


torem tylko ze zgłaszającymi się dziedzica | kslowego wzywa się by zgłosił się ze swo- 
mi przeprowadzoną i im w miarę ich praw |jemi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
spadek tem przyznanym będzie, zaś nieprzy- jeiwnym bowiem razie po upływie powyższe- 


się nie oświsdczyż cały spadek wydanym bẹ- 

dzie jako bezdziedziczny Skarbowi państwa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 27. kwietnia 1905. 


L. cz. A. 212,5 (5) [8585 2—3] 
Bdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Nowem Siole 
zawiadamia, że dnia 8. kwietnia 1905 w Hu- 
szczankach zmarła Ewa Czeczotowa pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli, ustnie 
zdziałane bez ustanowienia dziedzica, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Nice- 
fora Burzyńskiego i Teodora Czeczoty, synów 
spadkodawczyni nie jest znane, wzywa się 
icu, aby w przeciągu roku licząc od «nia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadak zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nieobecnyen ustanowionym ku 
ratorem Milkiem Salukiem z Huszczanec. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowe Sioło, dnia 1. października 1905. 


L. cz. A, 841/3 [8528 2 —8] 

©. k. sąd powiatowy Mszana dolna 
ogłasza, że dnia 15. grudnia 1896 w Porembie 
wielkiej zmarł Wojciech Kraus, pozostawia- 
jące sześcioro dzieci. 

Ponieważ miejsce pobytu syna Michała 
Krausa nie jest zaanem, przeto wzywa się 
go, by w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek prze- 
prowadzony zostanie ze zgłaszającymi się dzie- 
dzieami i kuratorem Janem Siroreczakiem, usta- 
nowionym dla nieobecnego. 

Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, dnia 24. paźdz. 1905. 


G. Zl, A. 192/5 (10) [8135 2—3] 

Es werden diejenigeu welebe als 
Gläubiger an die Verlassenschaft des an 
24. August 1904 verstorbenen Rudolf von 
(ziharz, Oberlieutenant des Feldjäger-Batail- 
lons 25 in Mosty wielkie eine Forderuag 
zu stellea haben, aufgefordert, solche bel 
diesem Gerichte innerhalb 6 Monaten an- 
zumelden und darzutun widrigens denselben 
an die Verl:ssenschaft, wenn sie dutch Be- 
gabung erschófpt würde, kein weiterer An- 
spruch zustüade, als insofera ihnen ein 
Pfandrecht gebührt. 

K. k. Bezirksgericht, Abt II. 
Mosty wielkie, am 28. Septemter 1905. 


ŻĘ wi PETEA A S 
Amortyżacye. 
I. cz. T. 885 (2) [8529 2—3] 
Wdrożenie postępewasia amortyzacyjnego. 

Na waiosek Pesacha Celnika, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej powszechkego 
Zakładu kredyt. w Brzesku Nr. 13 na b6 
kor. opiewającej na imię Ruchli Weiss wy- 
Stawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 


jęta część spadku, a gdyby nikt do spazku | go czasokresu zostaną uznany za nieistniejący. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 18. września 1905. 


L. cz. I. 18/5 (2) 
Amortyzacya, 
Na wniosek dr. Walentego Staniszew- 
skiego w Krakowie, ul. Szpitalna 15 jako 
zarządcy masy spadkowej ś p. Adolfa Schó- 
na, wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez spadkoda- 
wcę ś. p. Adolfa Schóna zagubionej kartki 
zastawniczej Kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa: Karta zastawnicza z daty Kraków 29, 
grudnia 1900 Nr. 32.637 as imię ś. p. Adolfa 
Schóna wystawiona przez Kasę Oszczędności 
miasta Krakowa, płatna pierwotnie dnia 29. 
marca 1901 a następnie w skutek przedłu- 
żenia terminu dnia 23. marca 1903. 
Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jedwego roku od 
deia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze- 
cie Lwowskiej*, gdyź w przeciwnym razie 
owa kartka żastawnicza za nieistniejącą 
uznaaą zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI, 
Kraków, dnia 23. lutego 1905. 


L. cz. M 77/5 (4) [8429 2—3] 

Na wniosek gal. Kasy Oszczędności we 
Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzącyi następujących rzekomo wniosko- 
dawczyni zaginionych książeczek wkładko- 
wych tejże gal. Kasy Oszczędności, a mia- 
nowicie: 

a) Nr. 45.551 na kwotę 1000 kor. i 
nazwisko „Gmina Podhajczyki*, 

b) Nr. 45.552 na kwotę 700 kor. i na 
nazwisko „Ctmina Porzecze zadwórne*, 

e) Nr. 45.555 na kwotę 250 kor. i na 
nazwisko „Grmiaa Ohiszewice*, 

à) Nr. 45.546 ma kwotę 750 kor. ina 
nazwisko „Gmina Koniuszki siemianowskie*, 

e) Nr. 45.560 na kwotę 920 kor. i na 
nazwisko „Gmina Buczał”, 

f) Nr. 45.561 na kwotę 100 kor. i na 
sazwisko „Ginina Nowosiółki gościnne“ opie- 
wających. 

Posiadacza powyższych książeczek wkła- 
dkowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4. października 1905. 


[8333 2—3] 


L. cz. T. 4/5 (3) [5224 2—8] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjaego. 
,. Na wniosek Wolfa Jekiel, kupca w Do- 
linie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo wnioskodawcy przed dwo- 
ma laty skradzionej książeczki wkładkowej 
powiatowej kasy oszczędności w Dolinie Nr. 
419 wystawionej 12. maja 189% na kwotę 
400 kor., opiewającej na Majera Junger- 
MADA. 

Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosi! się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 20. września 1905. 


Nowy wielki szpital 


dła cywilnych i wojskowych bez różnicy na- 
rodowości i wyznania zamirrza budować kraj. 
Stow. Czerw. krzyża we Lwowie, Losy na ten 
cel po jedaej koronie do ciągnienia 21. gru- 
dnia są wszędzie do nabycia. "Główne wygrane 
na żądanie w gotówce [5.000 kor., 9.000 kor. 
i 3.000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
70000 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal łą- 
cznie z przesyłką poleconą meżna dostać 
Ę w domu bankowym Schütz i Chajes, Lwów. 


pa 
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«Drobne agłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


lał gwarancyi za maszyny do 
szycia daje tylko firma 

Wł. KUKAWSKI 
we Lwowie, Pasaż Mikolascha, 


Proszę żądać cennika. 


Stalowe widły do wykopywania, nabierania buraków 


poleca najtaniej 
Fr. CHLADEK 


handel wyrobów żelaznych, R A 
Lwów, Rynek 4 


Sądowiec XI. razgi 
w Krzeszowicach z powodu stosunków 
rodzinnych pragnie zamienić się z ko- 
legą przy innym Sądzie, stosunki tu- 
lejsze tak służbowe jakoteż poza, słu- 
żbowe są bardzo korzystne a okolica 
bardzo zdrowa i przyjemna. Zgłoszenia 
pisemne uprasza się przesyłać pod ad- 
resem: »Zamiara, c. k. Sąd powiatowy 

w Krzeszowicach ad Kraków. 
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wszelkie menee znechmaniczne. 


Ji KA 


Telegram! 
Nowo otworzona pracownia kuśnierska 
Franciszka Folgi 
przy ulicy Kopernika liczba 28, 


podejmuje się wykonania futer męskich i 
damskich nowych, jakoteż pokrywa futra 
stare nowymi wierzchami, czapki, zarękawki 
i kołnierze. Wykonuje takowe w najnowszych 
fasonach, w jak najkrótszym czasie i po Ra- 
der umiarkowanych cenach. 


5 kor. i wiecej dziennego zarodka, 


Towarzystwo pończoszko- 
wych maszyn dla zajęcia 
domowego poszukuje pań i pa- 
nów do pończoszkowej roboty na 
naszej maszynie. Pojedyncza i 
szybka robota — przez cały rok 
zajęcie w domu. Zadna umie- 
etność nie jest potrzebna do tego. 
= Oddalenie nie przeszkadza, mo- 
żna łatwo sprzedać tę pracę. 


Tewarzystwo pończoszkowych maszyn 
Thos. H. Whittick & Ga. Prag. 
Petersplatz 7. I. — 278. 


fjetcya Dzienników i ogłoszeń 


=== Ogłoszenia do wszystkich 


gęsi NNECUNRUTWTOTTWEJ 
Północno Niem. Zioyńd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we Źwowie, Pasaż Xausmana 9. 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 


Australii; Japonii; Chin etc. 


skich udziela 
Generalna Agentura Półn. 


ANNANN NANNAN ANNANN 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - = = = so = = - 


Lwów, Pasaż Hausmann %. 


Beano odnie połączenia przewozowe sem -pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 


(Nowego Yorku, Rał'imore, Gułvesiem) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 


Bilety kolejowe do każdej stucyi Półanac. Ameryki. 

Karty okrężue de jazdy „Na około Swiata“. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
i bilety sprzedaje: 


Paeaż Hausmana f. 


PISMA HUMORY- 
MODY, ŻURNALE, 


Si. Sokołowskiego 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


_ LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 
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ln, JEZU. o 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie § 68 statutów małoletn. Włodzimierzowi, Helenie, Kazimierzowi 
i Franciszkowi Gaberom na ręce Kazimierza Flaczkiewicza kapitał 4.812 kor. 
86 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 4.500 złr. aw. na 
hipotece dóbr Gorzejowa górna whl. 898 w powiecie Pilznieńskim położonych, 
intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 381. grudnia 1905 
jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc małole- 
tnich Włodzimierza, Helenę, Kazimierza i Franciszka Gaberów na ręce Kazi- 
mierza Flaczkiewicza, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 28 moc; O O 1905. 


TEATR ROZMAITOŚCI DEPENDANCE BRISTOL. 


Codziennie przedsęaw.enie pierwszorzędnych artystów. 


Dwie senzacyjne komedye. Program familijny. Początek o godz. w pół do 9. 


PREET dzień 


Wiedeńska c. k. Loterya Policyjna 


1 los kosztuje 1 Kor. 


O I główna wygrana 30.000 Ror., I. 5.000 kor. i II. 1.000 kor, 
f płatna w gotówce za zezwoleniem Jego Ces. i Król Mości i na życzenie 
©) wygrywającego, po odciągnięciu 10%, podatku loteryjnego. C. k. biuro 
Loteryi Policyjnej znajduje się: 


im, l, „m i il, ( i POI Dirkie Di 


Dobra idasi 


ua Górnym Szlązku, cbejmujące 1000 morgów ziemi 
pierwszej klasy, położone po lewej i prawej stronie kolei 
żelaziej, przy granicy galicyjskiej wraz « domem pańskim, 
wielkiem dworem, dużym jinwentarzem żywym, stawami, 
udziałami kopalnianymi i wartościową rolą uprawną, Są 
za 600.000 Marek do sprzedania. Reflektujący zechcą się 
do WPana Dyrektora B Weishana w Oświęcimiu dworzec 
zgłosić. Pośrednictwo wykluczone. 


©sgioszenie. 


mnm ROZA WB CDI 


Z powodu podniesienia stopy procentowej przez wszystkie insty- 
tucye finansowe, w których Bank zaliczkowy w Stanisławowie ko- 
rzysta z kredytu, Rada nadzorcza widziała się zmuszoną podwyższyć 
stopę procentową o 1%, od udzielonego sweim członkom kredytu, 
począwszy od dnia 27. października br., tudzież o '/a'/, od wkładek 
oszczędnościowych, lokowanych w banku zaliczkowym począwszy od 
dnia i. listopada br. na tak długo, dopóki powołane wyżej instytu- 
cye swojego procentu nupowrót nie zniżą. 


Bank Zaliczkowy w Stanisławowie 
Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką, 


Linhardt m. p. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


Barnałowicz m. p. 


